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< en i numeru

20 grosz?
A d res R e d a k c ji,  

ul. W ie lo p o le  L. 1. 
Telefon Hr 3S42 i 4450. 

A d res A d m in is tra c ji :  
ul. W ie lo p o le  L . 1.
Telefon Hr 1572, 3542 11198.

Nr. czeku PKO 400.40*.:
wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu

Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy:
Z w ykłe 15 gr.
Nadesłane . . .  85 ,  
Po kronice . . .  45 ,  
Na 1-Bzej stronie 50 ,  
Drobne od słowa 7 ,

Dkład tabelaryczny 
o 500/o droższy.

Załączniki wedle umowy.

Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Enropę

M. DUKES, Następcy 
WIEDEŃ L-Ułollzslls 16.

U s t a w i  s a m o r z ą d o w e .
K raków , 6 lipca.

Pod koniec swojej kadencji Sejm za
brał się nareszcie do ustaw samorządo
wych. Lepiej późno, niż nigdy. Zanie
dbanie życia samorządowego, zepsucie i 
zachwaszczenie jego podstaw, tam , gdzie 
ono było w czasie zaborów, nierozwinię- 
cie ich dostatecznie w byłym zaborze ro
syjskim  stanowi wielką stratę  publiczną 
i państwową. Sejm, który z tą  samą 
ra c ją  mógł się ją ć  opracowania ustaw  
samorządowych na początku swojej ka
dencji, jak czyni to obecnie przy jej 
końcu, powetuje częściowo te straty , li
chw alając te ustawy przynajm niej te 
raz.

P ro jek t ustaw y o samorządach gmin
nych i powiatowych, którego drugie 
czytanie rozpoczęło się wczoraj w Sej
mie, opiera się na znanym kompromisie 
pięciu stronnictw , który w ytrzym ał 
próby różnych sił i —  jak dotąd —  stoi; 
O ile z ogólnych sprawozdań wnosić 
można, projekt nosi wprawdzie na sobie 
wszystkie cechy swojej epoki ale w 
tych granicach jakichś błędów zasadni
czych nie okazuje.

Podział m iast na trzy kategorje: nie- 
wydzielonych z powiatów, wydzielonych 
z powiatów i wydzielonych z woje
wództw, więc stanowiących dla siebie 
sam ych w pewnym zakresie wojewódz
tw a, wydaje się na ogół racjonalnym. 
Trudno tylko zorjentow ać się w n a tu r ę  
kryterjów , według których przydzielano 
poszczególnym miastom tę najw yższą  
godność wydzielonych z województw. 
Bo że należą do tej grupy W arszaw a, 
Poznań, W ilno, Lwów i Kraków , to się 
samo przez się rozumie. Ale do 1ej wy
sokiej klasy zaliczono takżeiBydgoszĆz, 
Stanisławów i Tarnopol, a nre zaliczę 
ni
kryteriam i kierowano się przy te*  
syfikacji trudno odgadnąć, jPrźćciw ln- 
pote^ie, że s,%lo tu o podniesien-i^^joast, 
będąewh siedzibami województw, prze
mawia fakttrże ani Kielce, ani B iały 
stok,, ani Nowogródek, ani ary,

Brześć Litewski do m iast tej najwyższej 
kategorji zaliczone nie zostały. Widocz
nie więc działały jakieś inne k ryterja , 
ale jakie, oto zagadka, skoro np. T a r
nów J e s t  i większym i bogatszym i bar
dziej przemysłowym niż Tarnopol... Mo
że w ciągu dyskusji w yjaśni się ta  spra
wa, a może będzie nawet poprawiona.

Pięcioprzymiotnikowe prawo głoso
wania zatrzym ano jako podstawę m iej
skiej ordynacji wyborczej. Stanowi to 
bowiem .jeden z podstawowych punktów 
kompromisu pięciu stronnictw, na któ
rym  się wykonalność całej rzeczy opie
ra. Zatrzym ano również na ogół form y  
ordynacji sejmowej. Je s t  to właśnie je
dna z tych cech naszego czasu, o któ
rych wspomniano wyżej jako charakte
ryzujących dyskutowany obocr.ie pro
jekt. Głosy krytyki, podnoszone prze
ciw pięciuprzymiotnikowemu glosowa
niu w miastach, płyną z pewnością nie 
tylko z niechęci i uprzedzeń partyjnych  
lecz z głębszych źródeł szczerej i rzetel
nej troski o dobro i przyszłość tych  
miast. Ale w obecnych warunkach gdy 
reforma ordynacji sejmowej okazuje 
się tak trudną, że prawie niewykonalną 
„per prim am “, trudno łudzić się, aby ten 
Sejm mógł uchwalić jakiekolwiek inne 
zasady, niż te, na których sani się opie
ra.

Niewątpliwie wprowadzenie pięcio- 
przymiotnikowej zasady do miejskiej 
ordynacji wyborczej jest eksperymen
tem śmiałym, dla wielu nawet bardzo 
ryzykownym , ale wlaśei,we niebezpie
czeństwo leży nie tylko w takiej czy in
nej ordynacji ile w nadmiernie niskiej 
kulturze ogólnej i politycznej w szcze
gólności ogromnej większości naszych-j 
miast.

tury politycznej w ogólności, obecnego 
zaś szczególniej ostrego zacietrzew ie
nia partyjnego w szczególności.

M iasta wydzielone z województw po
zostają logicznie pod kontrolą już tylko 
m inisterstwa spraw  wewnętrznych. —  
Urzędy wojewódzkie nie m aja do nich 
żadnej ingerencji. Sam ą kontrolę pań
stwowych -władz adm inistracyjnych nad 
samorządem projekt wprowadza iiberal- 
ną i niekrępującą. J e s t  to niewątpliwie 
dobra strona projektu.

K w estja wyłaniania miejskich orga
nów rządzących została rozwiązana tak
że kompromisowo. Z idei całkowitego 
oddzielenia prezydjum m iasta jako or
ganu wykonawczego i rządzącego od 
rady miejskiej zachowano tylko większe 
niż dotąd uniezależnienie tego prezy
djum od rady, ale z zatrzymaniem jego 
wybieralnego i obywatelskiego chara
kteru. Także zapowiadane w swoim 
czasie ograniczenia osobiste przy wybo

rze burmistrzów n. p. wykształcenie 
prawnicze dla nich, odpadły. Zastrzeże
nia co do fachowągo wykształcenia 
członków prezydjów miejskich w prow a
dzono tylko w uzdrowiskach. Je s t  to nie 
wątpliwie przystosowanie się do kon
kretnych warunków ogromnej większo
ści m iast szczególniej w byłym zaborze 
rosyjskim , gdzie wymaganie w ykształ
cenia prawniczego dla burm istrza było
by często trudnem do pogodzenia z dru- 
giem wymaganiem, aby rówmocześnie 
był on elektem rady miejskiej i repre
zentował czynnik obywatelski.

Uchwalana obecnie ustawTa sam orzą
dowa idealną z pew nością nie jest. Nie 
jest jednak także tak złą, aby musiała 
pozostać bezużyteczną. Przeciw nie ozna
cza ona przedewszystkiem wyjście z 
próżni i impasu w dziedzinie sam orzą
du. Reszty wr granicach ustawy może 
dokonać w ytraw ny i jasno cele swoje 
widzący rząd. fs-i).

Pogłoski o rozwiązaniu Sejmu nie ustają.
A rząd mślczy.

Warszawa, 6 lipca. (A W) Ponownie roze- j ustawodawczych, Srery decydujące ani nie 
szły się pogłoski o bliskiem rozwiązaniu Izb potwierdzają ich. ani też nie zaprzeczają.

W arszawapo wyborach prezydenta miasta.

ii np. Tarnow ą i Przem yśla. Jąkiem i 'prezydialnego w AA arsżayęi 
trvteriam i kierowano się przw te^ Jd a także kłaść na karb "-■wyłącznie, samej

tylko ordynacji .w yborczej; ponieważ

W arszawa, 6 lipca (AIV). Prasa lewicowa 
mimo dość przychylnego stanowiska dla no
wego prezydenta miasta p. inż. Słonimskiego, 
jest bardzo niszadowulona z przebiega wybo
rów wtorkowych.

„Głos Prawdy'* oburza się na stanowisko 
PPS., zarzucając je j ciche porozumienie z Kop- 

W yjątkow o c ię ż k ie g o  p o ro d u  | sem* Pismo krytykuje dalej wysunięcie przez 
' —  *e r ; e m ę>/na |PPS kandydatury mało znanego dr Boguckie

go, a utrącenie kandydatury p Iwanowskiego i 
Śliwińskiego. Autor artykułu, którym jest p. 
W. Stpiczyński, dowodzi, że wybór p. Sło- 
mińskiego dokonany został z pogwałceniem li- 
teTy prawa.

„Głos Prawdy" zamieszcza dalej Ust olwai-

ffcprzediTHiśrada, wybr.fnn r. tej samej 
■ordynacji, kwestję pr.azydialną_ rozwią
zała stosunkowo głartfo. Raczbj rna się 
tu do czynienia* z pWjawom nis4dej kul-

"  -- -------

ty radnego Kaden-Bandrowskiego, który zazna
cza. że nie głosował za kandydaturą p. Sło
nimskiego i wyraża przekonanie, że wybór 
ten nie będzie zatwierdzony przez władze nad
zorcze.

P rogram  now ego p re zyd e n ta.
W arszawa, 6 lipca (AW). Gazeta Poranna 

Warszawska drukuje obszerny wywiad z ore- 
zydentem miasta p. Słomińskim. który za na
czelne swoje zadanie uważa walkę z kryzy
sem mieszkaniowym. Prowizoryczne baraki 
muszą być zastąpione przez budowle stałe. 
Pozatem konieczne jest położenie nacisku na 
prace techniczne i podniesienie przedmieść.

P. ROMANOW.

PIERWSZA MIŁOŚĆ
Tłumaczył z rosyjskiego St M.

— —  6
(Ciąg dalszy).

Natychmiast jednak Lizie przyszło do gło
wy, że Bołchowitinow nie jest sam, że razem 
z nim musi ona wziąć na utrzymanie nie 
jedną tylko bliską duszę, ale całe trzy dusze. 
Przecież nie można jego samego wziąć do sie
bie, a tamtych dwoje zostawić na pastwę losu. 
Liza wyobraziła sobie natychmiast cały non
sens, nieprzyzwod 0§ć i niemoralność sytua
c ji — że matka je j męża będzie żyć z tego, 
co jej córka zarobi praniem u obcych.

W ziąć zaś do siebie wszystko troje, to zna
czy, że nietylko jej wyjdą wszystkie pienią
dze i że będzie musiała się skompromitować 
odeLraniem od krawcowej materjatu na zamó
wiony kostjum — ale znaczy również, że za
miast dwóch pokoji, k t ó r y c h  użyciem nie zdą
żyła się nawet należycie nacieszyć —  będzie 
musiała się zgnieść w jednym, razem z nim.

Myślenie o tern wszystkiem było poprostu 
okropne i męczące. A Bołchowitinow tym cza
sem wciąż opowiadał i opowiadał, jak czło
wiek, który ucieszył się z tego, że może ulżyć 
sobie choć tem> że może poskarżyć się na 
nieszczęsną swą dolę jedynej bliskiej istocie, 
która go tak prosto, serdecznie i ciepło przy
jęła.

Liza naraz przypomniała sobie, że jeszcze 
od tej pory nie poczęstowała Bolchowitinowa 
niczem. Kiedy na jej zaproszenie Bołchowiti
now wziął wazkę z kawiorem i zaczął go so
bie nakładać na talerz srebrną łopatką, to jego 
czerwone ręce drżały —  może od osłabienia,

może od chodzenia na mrozie z gołemi ręko
ma, a może poprostu wskutek tego, że jest gło
dny i śuż nie miał sposobności jadać
takich, janczy.

I L ila 'sch w y ta ła  sama siebie na gorącym 
uczynku odczuwania —  że je j niewiadomo 
diaczego nieprzyjemnie jest patrzeć na to drże
nie czerwonych rąk —  a kiedy wyobraziła so
bie jako możliwość życie z nim w jednym 
pokoju, kiedy trzeba będzie codziennie nie
tylko jeść z nim, ale może spać w jednym 
łóżku, —  lekki dreszcz przebiegł jej po ple
cach i Liza poczuła, że jest to zupełnie nie
możliwe.

Bołchowitinow tymczasem zajął się jedze
niem, a Liza patrzyła na niego z uczuciem ja 
kiejś nieprzyjemnej ciekawości, z jakiem pa
trzymy na człowieka głodnego, kiedy je w mil
czeniu a spospiesznie i łapczywie. Była za
dowolona, że on przestał mówić o swojej bie-

Bołchowitinow nie wypił odrazu, lecz pił ma- 
łemi łykami, a po każdym łyku smakował pa
trzył na kieliszek i kiwał głową. I to także 
wydało się Lizie niewiadomo dlaczego nie- 
przyjemnem.

Kiedy Bołchowitinow wypijał już ostatni 
łyk likieru z kieliszka, to nagle zatrzymał się, 
jak gdyby uderzony jakąś myślą. Popatrzył 
na karafkę i na Lizę i w oczach jego zaświe
ciła  się nieśm iała radość, a równocześnie 
wdzięczność.

—  Czy to... czy to tensam likier? —  zapytał.
A Liza, sama nie wiedząc dlaczego, odpo

wiedziała zupełnie obojętnym, jakim ś drew
nianym tonem:

—  Tak, to —  jedyny likier, jaki znoszę.
Oczy Bolchowitinowa przygasły, a Lizie

przyszła do głowy myśl, —  jak to trzeba być 
ostrożną w wyrażaniu swoich uczuć. W życiu 
wszystko jest tak urządzone, że nie można

dzie i że ona już nie musi wyrażać swojego bezkarnie wyrażać uczucia żalu, litości i z
współczucia dla niego i oburzenia pod adre
sem jego dawnych przyjaciół.

Tembardziej. że jeżeli ona wyraża takie o- 
burzenie, to zobowiązuje to ją  natychmiast, w 
tej chwili —  bez względu na to, co może o 
tern pomyśleć krawcowa —  do postąpienia zu
pełnie inaczej, niż jego byli przyjaciele, to jest 
do dania mu tych stu rubli i wzięcia go na
tychm iast do siebie.

Kiedy Liza nalała do wysokich wąskich kie
liszków likieru, który kiedyś oboje razem pili 
w Paryżu i który przygotowała właśnie dla
tego, ażeby wskrzesić w ich wspólnej pamięci 
dawno minioną przeszłość —  poczuła, że 
wskrzeszanie przeszłości z człowiekiem, który 
ma czerwone od zimna ręce , które drżą przy 
jedzeniu, oraz nędzną podartą koszulę —  to 
rzecz dość dziwna i niemoralna.

Likier wypili eboje w milczeniu.- Przy tern

otwartemi objęciami rzucać się na każdy 
bezpośredni głos serca; trzeba pamiętać, że 
wszystko w życiu opiera się na fundamentach 
ekonomicznych: oto ona przecież dopiero co 
poddała się głosowi bezpośredniego uczucia, 
przyjęła człowieka ciepło i serdecznie, a  oka
zuje się, że to jest za mało, że trzeba go za
bezpieczyć przed nędzą i to nietylko jego sa
mego, ale całą  jego rodzinę. Czy Liza jest w 
stanie to zrobić? Absolutnie nie. Oznacza to 
więc, że zrobiła fałszywy krok Zmusiła czło
wieka do wyczekiwania od niej w ięcej, niż 
ona może dla niego zrobić.

Gdyby czuła dla niego miłość —  w takim 
razie moźeby się zdecydowała na poświęce
nie, zaczęła odmawiać sobie wszystkiego, a- 
by tylko jemu i jego rodzinie było dobrze. —  
Ale przecież ona nie czuje i cżuć nie może 
miłości dla tego człowieka «  czerwone mi,

drżącemi rękoma, w podartej i zetlałej od sta
rości koszuli.

—  Czy pani jest wieczorem zawsze wol
na? — zapytał Bołchowitinow.

—  Ależ nie, nie. broń Boże! Strasznie je
stem zawsze zajęta — niewiadomo dlaczego 
ze strasznym pośpiechem i prawie ze stra
chem odpowiedziała Liza. —  To tylko dziś_, 
zupełnie przypadkowo, zdarzył mi się taki 
wieczór.

Nastąpiło krótkie milczenie.
Gość niewiadomo dlaczego ociągał się 2 

wyjściem. A Liza tymczasem nie mogła odfe- 
gnać od siebie cyfr. które ęiągL przechodziły' 
je j przez głowę. „Sto rubli zaraz, pięćdziesiąt 
rubli co miesiąc, czyli sześćset rubli rocz
nie..."

V.

Nareszcie Bołchowitinow wstał, dziękczyn
nie pocałował Lizę w rękę i zarzerw; rnwszy 
się. popatrzył na nią tak. jak się patrz\ kie
dy się chce zwrócić z jakąś pr >śbą do czło
wieka. którego bardzo jest przykro o coś pro
sić, a jeszcze w dodatku przy pierwszej wizy
cie.

Lizie zamarło serce i na twarz je j wskutek 
oczekiwania wystąpił rumieniec.

— Wstyd mi niewymownie —  zaczął Boł
chowitinow, również zaczerwieniwszy się je
szcze bardziej, tak, ie  niemal łzy napłynęły 
mu do oczu —  ale trudno: jeżeli do jutra nie 
wpłacę w lombardzie-procentu na zastawione 
futro i inne cieple zimowe rzeczy, moje i sio
stry, to te rzeczy zupełnie dla nas przepadną. 
Wobec tego... wobec tego muszę panią... po
prosić... w imię przeszłości o... dziesięć rubli.

Liza, zaczerwieniwszy się również jeszcze 
bardziej, pośpiesznie odpowiedziała:

—  Na miłość Boską, proszę bardzo, taka 
drobnostka.,, (Dok. nast.).



N o w a  r e f o r m a

> 2  Seimaes.
W arszawa, 6 lipca.

Na wstępia wczorajszego posiedzenia m ar
szałek odczytał spis 66 rozporządzeń Prezy
denta Rzeczypospolitej, wniesonych przez 
rząd do Sejmu, poczem przystąpiono do dal
szego ciągu sprawozdania komisji administra
cyjnej o ustawach samorządowych. Jako re
ferent ustawy o gminie miejskiej zabrał głos 
pos. Jaworowski (PPS), streszczając pokrótce 
przebieg ■ obrad komisji nad tą ustawą oraz 
poszczególnych je j poitanowień. Referent za 
znaczył, iż ustawa została opracowana przez 
kómisję samodzielnie. Według projektu miasta 
zostały podzielane na trzy grupy. Miasta nie 
wydzielone z powiatów, miasta wydzielone z 
powiatów i wydzielone z województw. Dwio 
pierwsze grupy dzielą się na kategorje stoso
wnie do tego, do jakich władz nadzorczych 
m iasta należą. Zadania gmin miejskich dzielą 
się na: samorządowe i zlecone. Odpowiedzial
ność za zadania zlecone spada ‘ na władzo, 
które je zleciły. Organy gmin miejskich są 
dwojakie: uchwalające i kontrolujące. Komi
sja  wystrzegała się parlam entaryzacji c ia ł sa
morządowych. Liczbę radnych powiększono w 
stosunku do stanu obecnego np. w Warszawie 
ze 120 na 150. Kadencję rad miejskich usta
lono na lat 5. Szereg przepisów upodobniono 
do przepisów ordynacji wyborczej do Sejmu. 
Biernego prawa wyborczego nie posiadają u- 
rsędnicy, pełniący władzę kontroluj jcą pro
kuratorzy i fnnkcjonarjnsze policji. Każde mia
sto stanowi jeden okręg wyborcay. Dla zabez
pieczenia czystości wyborów postanowiono, 
że w miastach wydzielonych z powiatów pre
zesem  komisji wyborczej będzie sędzia, w 
miastach zaś nie wydzielonych burmistrz. —  
Rada miejska stanowić ma we wszystkich 
sprawach ustawowo nie zastrzeżonych ma
gistratowi. Co do ttadzorn państwa konstrukcja 
ustawy pod tym względem jest liberalna. Na
daje się praWo nadzoru samorządom wyższe
go stopnia nad samorządami niższego stopnia. 
Jedynie nad Warszawą, Łodzią, Krakowem, 
Poznaniem, Lwowem, Lublinem i Bydogszczą 
sprawuje nadzór minister spraw wewnętrz
nych. Nad innemi miastami wydziebnemi wy
działy wojewódzkie 1 wydziały powiatowe.

W końcu pos. Kozłowski (ZLN) zreferował 
trzecią i ostatnią z ustaw przedłożonych przez 
komisję adm inistracyjną a mianowicie usta
wę o powiatowych związkach komunalnych. 
Ustawa ta jest bardziej jednolita niż 2 poprze
dnie. Ponadto komisji udało się szczęśliwie 
stworzyć pewnę ideę zasadniczą, a mianowi
cie projektu na tej zasadzie, iż powiatowy 
związek komunalny jest związkiem gmin
nym, a nie osób fizycznych. Organem uchwa
lającym t kontrolującym jest rada powiatowa, 
zaś wykonawczym wydział powiatowy.

Następnie przystąpiono do dyskusji ogólnej. 
Pierwszy zabrał głos poseł Insler (Koło żyd ), 
stwierdzając, iż skutkiem wprowadzenia po
wiatowych ustaw samorządowych będzie połą
czenie się w jeden front obronny wszystkich 
m niejszości narodowych, co nie będzie ko- 
rzystnem dla państwa. Mówca zapowiedział, 
iż klub jego zwalczać będzie projekty ustaw, 
gdyż ubliżają one godności Sejmu i wniesie
0 ich odrzucenie. Pos Herz (NPR) oświadcza, 
lż stronnictwo jego jest za uchwaleniem u* 
staw samorządowych, lecz nie za cenę po
grzebania tych zdobyczy, które już posiadają 
samorządy. Pos. Wojtink uskarża się, iż 
chłopi ukraińscy i białoruscy zostali poszkodo
wani przy prawie wyborczem.

Na tem dyskusję przerwano.
Następne posiedzenie dziś o godz. l l  przed 

południem z tym samym porządkiem dzien
nym. Przegłosowany ma być wniosek o kon
tyngent czasu dla mówców, który^ według o- 
świadczenia marszałka ma wynosić dla dru
giego czytania 30 godzin.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 6 lipca. We środę o godz. 11 

przed południem rozpoczęło się posiedzenie 
Sejmn na którem odbywa się dalsza dyskusja 
nad projektami nstaw samorządowych. Jako 
pierwszy zabrał głos poseł dr Schipper (Koło 
żyd.) Dyskusja będzie trwała przez cały dzień 
z przerwą obiadową.

1 komisu! sefmowucli.
W arszaw a, 6 lipca.

DYSKUSJA NAD USTAWA O ZMIANIE 
ORDYNACJI WYBORCZEJ.

Na wczorajszem posiedzeniu podkomisja 
konstytucyjna ukończyła dyskusję ogólną nad 
projektem ustawy zmieniającej ordynację wy
borczą. Ostatni w dyskusji ogólnej przemawiał 
pos. Chrucki (Ukrainiec), który wypowiedział 
się za zasadą zabezpieczenia reprezentacji 
polskiej na kresach i podkreślił, że brak do
tychczasowej ordynacji^ wyborczej instytucji 
związku list stworzył szestnastkę nienatural
ną pod względem politycznym blok.

Następnie przemawiał referent pos. Popiel 
(NPR), który stwierdził, że stronnictwa prawi
cy  za główną zasadę zmiany ordynacji wy
borczej początkowo uważały zmniejszenieilości 
mandatów. Mówca jako referent i osobiście u- 
waża stanowisko to za niewłaściwe. Braki w 
ordynacji wyborczej dotyczą innych momen
tów Referent stwierdza, że lewica^ opowie
działa się zasadniczo przeciwko zmniejszeniu 
ilości mandatów, natomiast za wprowadze
niem instytucji związku list w okręgach, co 
zapobiegłoby tworzeniu się nienaturalnych 
bloków. Pos. Popiel podkreśla, że cała podko
m isja razem z mniejszościami narodowemi

wypowiedziała się za zasadą zabezpieczenia 
stosunkowego reprezentacji polskiej na kresach.
Wskazuje na konieczność szeregu zmian do
tyczących techniki wyborczej.

Z kolei podkomisja przystąpiła do dyskusji 
szczegółowej. Do art. 1 i 2 dotyczących Ilości 
posłów zgłoszono szereg poprawek, zmierza
jących do zmniejszenia ilości mandatów w 
wojewódzwach' wschodnich, względnie do 
zwiększenia ilości tychże mandatów.

Następne posiedzenie podkomisji wyznaczo
ne zostanie na dzislejszem plenarnem posie
dzeniu komisji konstytucyjnej.

O BUDOWĘ NOWYCH LINIJ KOLEJOWYCH.
Komisja komunikacyjna uchwaliła rezolu

cję pod adresem ministra komunikacji w spra
wie przedsięwzięcia prac przygotowawczych 
do budowy nowyoh linii kolejowyoh Kołomyja* 
Kosów-Kuty i Podhajce-Trembowla, jako też co 
do budowy drugiego toru na linji Eołomyja- 
Sniiityn.

Następnie komisja rozważała sprawę rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej dla u- 
stanowienia urzędu ministra komunikacji. —  
Zgodnie z wnioskiem posła Zagajewskiego u- 
chwalono decyzję w tej sprawie odroczyó do 
załatwienia przez komisję konstytucyjną roz
porządzenia Prezydenta o utworzeniu minister
stwa poczt i telegrafów. Wkońcu komisja roz
patrywała rozporządzenie Prezydenta o gene
ralnej Inspekcji kolei, przyczem żadnego za
strzeżenia nie poczyniła. Rozpafrywanię roz
porządzenia Prezydenta o przedsiębiorstwie 
państwowem Polskie Koleje Żelazne odroczo
no z uwagi, iż dotychczasowy referent tego 
rozporządzenia p. Paczkowski (Ch. D.) złożył 
z dniem 1 lipca br. z powodu przejścia na 
służbę państwową mandat poselski. Referat o- 
trzymał dr Bryła (Ch. D.)

Następnie komisja rozpatrywała interpela
cje.

Zadania polsko-niemieckiej konferencji
P f i r i a m  e n t a n y s f ó w .

o < i l r o c z « » i i « »  B « o n f i e r « n c 5*; ?
(Telefonem od naszego korespondenta). '

Warszawa, 6 lipca. „Kurjer Poranny’* za
mieszcza wywiad z posłem Thnguttem na te
mat niedoszłej do skutku konferencji polsko- 
niemieckiej, zainicjowanej przez parlamenta
rzystów obu narodów.

Jak się okazuje z tego wywiadu, konferencja 
parlamentarzystów polsko-niemieckich mimo 
tęgo, że nie doszła do skutku nia jest bynaj
mniej zaniechana, a tylko doprowadzenie za
miaru do skutku musiało ulec Zwłoce, albo
wiem nie można było znaleźć daty, któraby 
odpowiadała jednakowo przedstawicielom obu 
stron.

Tematem konferencji miała być przette- 
wszystkiem potrzeba ułożenia jakichś form 
współżycia gospodarczego. Rzec.z prosta, że nie 
mieli tu omawiać posłowie polscy i niemiec
cy kilkuset artykułów traktatu handlowego, 
do tego bowiem są powołane delegacje urzę
dowe. Był jednakże zamiar mówić ogólnie o 
potrzebie traktatu handlowego i naturalnie za-

Przed podpisaniem układu
w  so ra w ie  za lic zk i na p o ż v t z k e  z a g ra ń .

W arszawa, 6 lipca. (AW) Dziś po południu 
spodziewana jest konferencja z udziałem pre
zydenta Rzpltej Mościckiego i marszałka Pił
sudskiego, celem podpisania nkładn w sprawie 
zaliczki pożyczkowej i sparafawowania poro
zumienia w sprawie ogólnego kontraktu po
życzkowego. Konferencja odbędzie się na 
Zamku.

M in. Składkow ski za s tę p u je  w ite p r . B a rtla
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 6 lipca. Zastępcą wicepremiera
Bartla, który udaje się na 8-tygodniową ku
rację do Truskawca, ma być minister spraw 
wewnętrznych Składkowski.

Nowy poseł rumuński 
w  W a rs za w ie .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 6 lipca. W miejsce dotyohcza- 

sowsgo posła rumuńskiego w Warszawie, 
p. Jakovaky, przeniesionego do "centrali ru
muńskiego M. S. Z. w Bukareszcie, został 
mianowany Karol Davila, k tóry niebaw em  
przybywa do Warszawy.

Nowa monifeitacia hakatystyczna
w Gdańsku.

Gdańsk, 6 lipca. (AW) Na wczorajszem po
siedzeniu niemieckiego Ostbnndn w Gdańsku 
uchwalono uroczyście obchodzić rocznicę 
plebiscytu na ziemiach, które przypadły do 
Niemiec. W uroczystościach wezmą udział 
organizacje przysposobienia wojskowego.

Sprawa Daudeta w Izbie 
francuskiej.

(Telegram tskrowy „N. Reformy'').
Paryż, 6 lipca. Podczas rozpraw w Izbie 

francuskiej nad interpelacją w sprawie Dau
deta rząd otrzymał votum zaufania 359 gło
sami przeciw 110.

Izba lordów  p rzy ję ła  u s ta w ę  
o zw ią zk a c h  za w o d o w y ch .

(Telegram tskrowy „N. Reformy"). 
Londyn, 6 lipca. Izba lordów przyjęła w dni- 

geim czytanin projekt ustawy o związkach za
wodowych 152 głosami przeciw 20.

M anewry floty sowieckiej.
(Telegram ttfasny „N. Reformy").

Ryga, 6 lipca. Z Petersburga donoszą, że 
sowiecka flota bałtycka wyjechała na 5-dnio- 
we manewry na Bałtyk. Manewry mają być 
demonstracją przeciwko odwiedzinom angiel
skiej floty wojennej na Bałtyku.

Rząd turecki odm ów ił kobietom
prawa glosowania.

(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Angora, 6 lipca. Rząd turecki odmówił speł

nienia wysuniętego przez tureckie sufrażystki 
żądania przyznania kobietom prawa głosowa
nia. motywując odmowę tem, że emancypacja 
kobiet w Tarcji nie postąpiła jeszcze tak dale
ko, t~ -  ‘ -

kończyć z niedorzecznością utrudniania sobie 
wzajemnie życia. ‘ — ' ~ '

Pozatem zamiarem parlamentarzystów je 
dnych i drugich było utrwalenie w świadomo
ści obu stron konieczności współżycia w sta
nie pokoju. Polacy zastrzegli się jedynie, że 
kwestje terytorialne nie mogą być przedmio
tem obrad. - i 

Trzecim punktem konferencji miała być po
trzeba zhliżenia się kulturalnego.

Poseł Thuputt kończy swój wywiad stwier
dzeniem, że Polacy nie powinni nigdy nara
żać się na zarzut utrudnienia pacyfikacji po
wszechnej przez to, że nie chcą nawet mówić 
z tymi. którzy się nam nie podobają, albo z 
którymi stosunki pozostawiły u nas zle wra
żenie. Tą. myślą przewodnią kierowali się tez 
polscy parlamentarzyści i w przyszłości kie
rować sę będą. - -

Olbrzymia antysowiecka demonstracja 
bezrobotnych w Petersburgu.

Berlin, 6 lipca (PAT). „Der Tag“ donosi z 
Leningradu (Petersburga), że w sobotę ub. 
tygodnia odbyły się tam olbrzymie demonstra
cje bezrobotnych, xv których wzięło udział 
przeszło 100.000 osób.

Przemawiało 40 mówców. Koresakow, jeden 
z członków sowietu leningradzkiego, żądał 
rwolnienla zajętych w fabrykach roootńików 
na przeciąg 3 do 4 miesięcy i zastąpienia ich 
bezrobotnymi

Poszczególni mówcy atakowali w ostrych 
słowach rząd sowiecki. Znamiennem jest, że 
prasa leningradzka i moskiewska o powyż
szych demonstracjach milczy.

• * *
(P) Jeżeli informacje niemieckiego dziennika 

odpowiadają rzeczywistości, to mamy jeden do
wód jeszcze więcej, że historja się powtarza. 
Jak  za czasów carskich w pamiętnym roku 
1905, tak i obecnie niezadowolone masy de
monstrują na ulioaoh Petersburga.

A przecież istnieje różnica. W  rokn 1805 ro
botnicy bowiem petersburscy protestowali prze
ciw tyranii caratu i burżuazji, dzisiaj rozpoczy
nają walkę z inną formą tyranji, ale zwanej 
„rządem robołniczo-włośriańskim". Widoćz- 
nem więc jest., że zarówno carat, jak -i bnNze-

l rządowi, który ma być em anacją jego w oli?
Olbrzymie masowe demonstracje w Peters

burgu, to tylko pierwszy, jaskrawy, na wielką 
skalę zakrojony objaw togo niezadowolenia, 
ja jti już od dawna nurtuje w gtębi rosyjskiej 
masy ludowej i to nietylko Wśród chłopów, 
ale, co szczególnie groznem jest dla obecnych 
władców Rosji, wśród robotników. I 

Przyczyna tego ruchu jest jasna. Bolszewicy 
chcąc posiąść władzę, a następnie ją  utrzymać, 
szafowali hojnie obietnicami, raju na ziemi 
i wystawiali weksle na powszechny dobrobyt.

A tymczasem, najwyższy autorytet komuni
styczny po Leninie — Bncharin, przyznaje się: 

„Jeśli dawniej, przed rewolucją, wyobraża
liśmy sobie często, że zaraz po rewolucji krzy
wa naszego dobrobytu zacznie się podnosić *— 
tośmy się mylili. Widzimy, że sprawa przed
stawia się zupełnie inaczej... Bardzo, bardzo 
nam jeszcze daleko do tych liczb w produkcji, 
do tego poziomu sił produkcyjnych, jakie cha
rakteryzowały okre3 przedwojenny. I 2 tego 
punktu widzenia — przy porównaniu — n»y 
narazie nie mamy żadnych zdobyczy, oprócz 
njemnydh",..

Lud wiejski domaga się obecnie spełnienia 
obietnic, po 10-cin latach oczekiwania chce

wizm, jako formy ustrojowe, nie odpowiadają wreszcie zrealizować weksle wystawione przez
Interesom proleiarajn rosyjskiego.

Strona spoloetna demokracyj petersburskich 
przedstawia się też conajmniej dziwnie, Zrozu
miałem bowiem było, że robotnik demonstro
wał przeciw kapitalizmowi, ale dzisiaj, kiedy 
w Rosji panuje komunizm, przeciw komu wła
ściwie demonstruje? Przeciw sobie samemn w Rosji.

—  0 § 0 '

bolszewików i domaga się tego coraz później.
'Oczywiście, że oligarchia komunistyczna 

nie jest, zwłaszcza dzisiaj, w stanie spelntÓ 
ani części tego, czego żąda proletariat.

I to może łatwo s>ie stać początkiem nowe
go przewrotu, początkiem końca bolszewizmn

Antysemityzm w  czerwonej armii
Moskwa, 6 lipca (AW) Według raportów do

wódców sowieckich okręgów wojskowych w 
czaeach ostatnich w annji czerwonej dał się 
zauważyć ponowny wzrost antisemityzmn, 
szerzony nte bez współudziału niektórych e- 
lementów korpusu oficerskiego i to nietylko 
byłych oficerów arm ji' carskiej, ale także i

naja Zwiezda" przyłączają szereg jaskrawych 
wypadków nienawiści do żydów w armji czer
wonej.

Z a o s tr ze n iu  re p re s y i p rze c iw  o p o zy c ji 
k o m u n is ty c zn e j w  f l o s j j ,,

Moskwa, 6 lipca. (AW) Na najbliższe pbra- 
dy partyjne c. k. referat o walce z opośycją

przez świeże „edycje" sowieckich wyższych ^  łonie-*!*. K. P. otrzymał Stalin, który wy
szkól wojskowych.

W szczególności nastrojami antisemickiemi 
odznacza się garnizon tnoskiewskL

Dzienniki sowieckie jak „PrawdaJ* j . i  „Kras

stąpi zapewne z projektem daleko idących re* 
presyj. Istnieje projekt niedopuszczenia na 
posiedzenia C. K. Zinowjewa i Trockiego.

Rząd Nankińu za ponownem 
zbliżeniem do sowietów.

(Telegram isltrouy „N. Reformy").
Londyn, 6 lipca. Jak  donoszą z Szanghaju, 

minister spraw zagranicznyhc rządu w Nan- 
kingu oświadczył, że Chiny zależnie od oko
liczności byłyby gotowe podjąć na nowo przy
jazne stosunki z sowietami.

Zdrada generała Czena.
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 

Londyn, 6 lipca. Wedle doniesień japoń
skich, komendant miasta Czung Tau, generał 
Czen, przeszedł na strono armji kantońskiej.

D z f i c a f  f i e l d o w i ! .

Kraków, $ lipca.
AKCJE ZWYŻKOWO, DOLAR NIECO 

MOCNIEJ.
W prywatnych obrotach do chwili rozpo

częcia oficjalnego zebrania panowała tenden
cja w dalszym ciągu mocniejsza. Zaintereso
wanie jedynie dla papierów ciężkich, które 
z każdym dniem zyskują na kursie Lżejsze 
bez obrotów. Ruch silniejszy, nastrój mocny 
K u m  kształtowały się następująco: Ziele
niewski 19.25— 19.50, Jaworzna 19.10— 19 25, 
Bank Polski 137— 139, Cegielski 30— 38, Chy
bie 5.80, Górka 52—53, Nobri A 7 0 -4 .0 0 .

Na rynku walut i dewiz tendneja dla do
lara got. nieco mocniejsza, pod wpływem 
słabszej podaży, przy nieco większem zainte
resowaniu. W Krakowie got. 8 .92)4—8.93, 
czeki 8.94— 8.95, w Warszawie gof. 8.92— 
8,92 3*4, czeki 8.D3— 8.99, we Lwowie got.

8.92— 8.9214, czeki 8.9414, w Katowicach got. 
8-93— 8.93 1 pół. czeki 8.94 i p6} jya wszyst
kich giełdach sytuacja podobna, jak u nas, 
przy nieco słabszej podaży. Bank Polski pła
cił dalszym ciągu za got. 8.88, za czeki 8.91.

Wiedeń, 6 lipca. Rynek rozpoczął się dziś 
bardzo spokojnie. Pomyślna tendencja na gieł
dach budapeszteńskiej i berlińskie] spowodo
wała w pewnej mierze zakupy i częściowe 
zwyżki jak Nafty, Karpat. W dalszym prze
biegu obroty utrzymały się w średnich grani
cach.

Siersza Górnicza 4.6, Porlland 54, Karpaty 
35.8, Galicja 113, Schodnica 8.5. Nafta 12.3, 
Alpiny 41.25, Gal. Bank Hiopteczny 0.8, Fan- 
to 9.3, Zieleniewski 14.8. v

Zurych, 0 lipca (PAT). Z am k n iecie . Paryż 
20 341/4, Londyn 25.22 5;8, Nowy Jork 0 19 t'2  
Holandja 208.17 1*2. Berlin 123 10, Wiedeń 
7310 , Sztokholm 13920. Oslo 134.45, Kopen
haga 13885 , Sofja 3.75, Praga 15.30, W arsza
wa 58. (■ ’.'w  *-
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N i e m c y — R o s j a — A n g ! ! ? .
(Korespondencja nN. Reformy".)

Berlin, 1 lipo a.
M yślą przewodnią polityków niem ieckich 

jest wykorzystanie prseci w eństwa pomiędzy 
Rosją soffiecirą a mocaietwauii zachjdniem i
Stosownie do czasu i okoliczności oświad
czały się Niemcy z przyjaźnią bądź dla so
wietów, bądź też dla Anglji i Francji. Z Ro
s ją  zawarły Niemcy umowy w Rapallo i w 
Berlinie oraz udzieliły Sowietom długoter
minowych kredytów, przekraczających 300 
miljonów marek. Z mocarstwami sprzymie
rzonemu musiały się Niemcy kilkakrotnie 
porozumieć, choćby już ze względu na zależ
ność oa postanowień traktatu wersalskiego. 
Dzięki temu doszły do skutKu pakt lokarneń- 
ski (plan Dawesa), wejśem Niemiec do Ligi 
Narodów, Locarno i Thoiry. Nic dz.wnego 
że prz” takiej polnyce na  obie stron11, wy
tworzyły się w Niemczech dwie orjcnitacic 
zach od n ia  —  antibolszewicka i „wuchodnia" 
—  probolszmricka. Każaa z tych orjentacyj 
politycznych dążyła do WuŁizeszenia mocar
stwowego ttanownrka Niemiec i do wyzwole
n ia  kraju z pod „więzów, narzuconych przez 
dyktando w ersalskie" —  i to z pod więzów 
wszelkiego rodzaju, a w ięc naw et obowiązku 
płacenia odszkodował1 oraz uznania granic 
Niemiec powojennych. Ze zas Niemcy nie są 
arcyimstrzarm w sztuce w iernej polityki 
(Bism arck był w yjątkiem !), więc tez obie 
partje —  wrogowie i przyjaciele bolszewi- 
nmu i bolszewików —  przęz szereg niezręcz
nych kroków, oświadczeń, w iązań się itp. 
popsuły opinje niemiecka wobec zagranicy i 
zniweczyły wiarę w szczerość posunięć dy- 

* piomatycznych republiki niemieckiej.
Pan Stresem ann, zdolny i sprytny długo

letni minister spraw zagranicznych Niemiec, 
zrozumiał niebawem, że Niemcom grozi n e- 
bezpieczeństwo znalezienia sie pomiędzy 
dwoma stołkam na z ieiłi. Berlin nie może 
jednak usiąść na żadnym z obu stołków bez 
narażenia się na nieprzewidziane hiafcarjo. —  
Tan dr Stresm ann więc nie przestając kokie 
tować Iw ana, John B ulla i Marjanny, rzucił 
nowe hasło: hasło pośrednictwa. Niemcy 
stać się m ają uczciwym pośrednikiem po
między Rosją sowiecką a zachodem. Można 
być uczciwym pośrednikiem a jednocześnie 
dobrym kupcem. Taki pośrednik zapewnia so
bie z góry prow.zję u obu stron; zwykle 
przytem na koszt obcy. .

Gwałtowne pogorszenie stosunków angiel
sko-sowiecki oh oraz zabójstwu pusta WojkO- 
w a przyczyniło się do w ysunięcia roli Nie
m iec na porządek dzienny tak zwanych „za
gadnień w ielkiej polityk, . Front zachodni 
fetał się frontem angielskim. Front wschodni 
rozbił sip na dwa objekty: sowiety i Polskę. 
V tych granicach też obraca się polityka 
ostatnich tygodni, robiona zarówno na W il- 
helm strasse w urzędzie spraw zagranicznych, 
jak  w poufnych rozmowach w Baden-Baden 
'Stresem ann z Cziczerinem), w Genewie 
(Stresem ann z Briandem i Chamberlainem), 
a  niestety też na Bendlerstrasse (w minister- j 
stwie Reichswehry). feaflepiaf zorientujemy 
się w sytuacji poetycznej, jeśli sięgniemy do 
poważnej prasy niemiecki ej i wyszukamy w 
n iej ustępy najbardziej charakterystyczne 
miarodajne.

Popularna, świetnie poinformowana „B. Z. 
am Mrttag" poświęca niezwykle ciekaW f ar
tykuł nastrojom londyńskim. W  Londynie 
toczą się teraz pertraktacje antirosyjskifc. —  
NPnro-ważmeiszłTn wrogiem sowietów jest 
sir W illiam  Tyrell, słały sekretarz stanu w 
Foreign Office (t. j. wiceminister spraw za
granicznych). Sir W illiam jest katolikiem i 
chce stworzyć on o ino chrześcijański front 
p rz"".rr bezbożnej Rosji sowieckiej Front 
fen obejmuje też metodystów oraz YMCA. —  
Front iiczy również do „swoich ludzi" emi
grantów Tosyjskich, jak słynnego korespon 
denta dyplomatycznego „Tim esa" Anpurn-Po- 
ljakow a oraz tajemniczego rzutkipgo Sablina.

Sensacyjną wiadomość podaje „B. Z." tłu
stym drukiem; „Jednym z ostatnich gośr.t sir 
W illiam  Tyrella był niemiecki przemysłowiec 
potasowy Amołd PecLcerg. który obecnie 
znów .bawi w Londynie. R ezh b cg  miał tam 
znowu, jak 4>rz«d kilkoma tygodniami, rozmo
wy z B irr pnheadem, Anreyem, Flicks^m i sir 
Alfredpm Mondem przyczem rozmowy te je 
dynie częściowo tyczyły się spraw gospoaar- 
czych. W czwartek (tj w dniu 23 czerwca 
br ' zosts Recliberg po raz pierwszy przyjęty 
w angielsklem ministerstwie .spraw zagranicz
nych, przyczem nbał z Tyreliem przeszło go
dzinną rozmowę w kweslji i-osyjskiej. „W oj
skowi angie ŝcF —  dodaje „B. Z." wyrażają 
powszechnie zdanie, że „rok 1928 bedzie ro
kiem wojny" ,(Prawdopodobnie, jak wynika z 
tekstu, w Azji)-_

O’ g?n j u skrew (rolnicy niemiecko-narodn- 
wi) „D eutsche Tageszeitung" zamieszcza na
stęp u jące uwagi przygodnego korespondenta z 
Londynu: W szyscy w Londyme interesują się 
polityką wobpc Bosji Dzięki temu wzrosło *  
Anglji zainteresowanie się Polską. W nowej 
książce Augura —  wpływowego rosyjskiego 
emigranta —  p . t. „Niemcy j Luropa ‘ widać 
zamiary polityki angieiskiej wobec Niemiec i 
Polski. Niemcy —  twierdzi Augur —  muszą 
się oswoić z m yślą, że nie mogą liczvć na 
pomoc angielską przy rewizji swoich granic 
wschodnich; właściwie powinny Niemcy .yo- 
nóle nie licsyc na to, że od® ’m s.e oizvskać 
część ziem, wchodzących dzi w skład Pol
ski.

Najsilniejsza organizacja polwojskowa v> ,

Niemczech —  Stahlhelm —  czuje to samo. 
Organ przywódców Stehlhplmu „Standarte" 
Pisze, co następuje: „Ort, do Którego dąży 
Anglja, jedt W iększa Polski ! (? )  Polska 60- 
miljono»» Ukraina (samodzielna) —  jaLo re
zultat wojny. Ponieważ sprawy te —  zdaniem 
„Standarte" —  nabierają palącej aktualności, 
„Stahlhelm " musi wypowiedzieć swe zdanie, 
„nai-,"! wybór jest: przeciw A nglji, przeciw 
Polsce (naturalnie!) a więc z Rosjąl". Bez 
komentarzy.

Jednocześnie w kcłach workowych r Nlem 
czeon wre. Piszą o tern, coprawra, prze
ważnie gazety komunistyczne, poprzestanie
my więc na zaznaczeniu faktów podanych 
jako pogłosek. Według tych wiadomości ma 
się przygotowywać t zykrotne zwiększania 
Reishswehry, i to podobno częściowa na pod
stawie tajnych rozmów genewskich

Podkreślić trzeba, że Niemcy zawsze będą 
wrogo nastrojone przeciw Polsce Bez wzg'e- 
du na stronę, przy której się opowiedzą, bę
dą sobie ch ciały  na nas użyć. I o tein należy 
zawsze pam iętać; wszędzie i wszystkim na
leży  lo powtarzać. Piękne nic m eznaczące 
słówka ugody w ustach tego lub innego poli
tyka niemieckiego m c w tem nie zmienią.

Di AI-ski.

K d b a
i t c ż h a

V * * * ą i  x  ■ k t r c p t ^ n .
(Korespondencja „.V. Reformy".)

.$ ® .> ,rn r= rr  ~~ gr—:— 'T T I
Tarnów, 5 l.ipca. 

SteroryiioWanijB rewolwerem sędziego. — Naje
chanie przez kolej.

Dzisiaj ra.no rozewała się bardzo dramaty
czna scena w sadzie okręgowym. Przed sędzią 
Czaplińskim stanęli do rozprawy rozwodowej 
Mirhal Łazarski, lat 32 i żona jego Karolina 
lat 28 Podczas rozprawy łazarsk i bardzo zde
nerwowany wyciągną! rewolwer i zaczął nim 
grozić żonie, domagając się cofnięcia skargi, 
gdyż w przeciwnym rusie pozbawi ją  na miej 
sca życia. Uspokajany przez sędziego nielyl- 
ko nie poniechał groźnej pozycji, ale skiero
wał rewolwer w jego stronę i w stronę wszyst
kich obecnych na sali, me dopuszczając ni
kogo do wyjścia ze sali pod żadnym pozorem. 
W ten sposób steroryzowa! sędziego i zrnusir 
go pod grozą utraty życia do odebrania przy
sięgi od żony na cofnięcie skargi. Pozwany 
pomimo tego broni me złożył. Sędziemu jed

nak udało się niepostrzeżenie -wyjść ze sali 
i wezwać policji. Posterunkowi z trudem Ł a
zarskiego uoezwladnili i skutego odprowadzili 
do aresztów Łazarski rewolwer momentalnie 
w chwili aresztowania rzucił przez okno; re
wolwer byt nieoabity. Pozwany byt juz raz 
karany w Katowicach za podpalenie fabryki 
sztucznych kwiatów, celem uzyskaira aseku
racji. Powyższy wypadek wstrząsnął op.oją 
naszego miasta.

Pociąg osobowy Nr. 613. jadący w kierun
ku Nowego Sącza o godzinie 1.25 w nocy 
przy strażnicy Nr. 21 najechał na wóz Tekli 
Mikoszowej z Jodłówki Tuchowskiej. lokom o
tywa rozbiła w zunelności cały tył wozu, je 
dnakowoż jadący cudem uniknęli śmierci. 
Winę ponosi strażnik kolejowy, który zapory 
toru koleiowego pozostawił otwarte.

N a  o l a n t a s h  p r a s u i n  b a n d y c i
Niejaki Jan  Bartosik zgłosił pod „Telegra

fem ", że gdy 1 bm. przechodził około godz. 10 
wieczór przez planty, przystąpiło do niego 
obok restauracji „Zakopianka" dwóch niezna
nych mu osobników, którzy wszczęli z nim 
rozmowę Po pewnej chwili jeden z owych 
osobników poczęstował Bartosika papierosem, 
pr> wypaleń .u którego zrobiło inu się słabo, a 
wówczas osobnicy ci zabrali swej ofierze port

fel z kwotą 2-ł zł. i kapelusz, poezem zniknęli 
w ciemnościach nocy.

Dodać należy, że stale gdy zmrok zapadnie 
zbierają się przy „Zakopiance" przeróżne mę
ty społeczne, tak, że przechodzień narażony 
jest tutaj, zwłaszcza późną nocą na poważne 
niebezpieczeństwo. Zwracamy na to uwagę p. 
komendantowi policji na miasto Kraków nad 
kona Stano.

K R O N I K A .
Kraków, 6 lipca.

O  b u d & n r c ;  
koiell K raków —  Miechów.

Z Warszawy donoszą: Na wczorajszem po
siedzeniu sejmu zgłoszono następujący wnio
sek

„W zW ę się rząd do przeprowadzenia w r 
1927 studjów nad budową linii kolejowej Kra
ków—-Miechów i do wniesienia do budżetu na 
r. 1928/29 kredytu na budowę lei linii".

W motywach wniosku podniesiono, że seirn 
ustawodawczy uchwalił plan kolejności budo 
wy linij kolejowych w państwie. W pierwszej 
serii tego planu pomieszczono budowę linji 
Kraków—Miechów, dotychczas jednak mełyl- 
ko nie rozpoczęto tej budowy, ale nawet nie 
przeprowadzono przygotowawczych studjów 
i projektów. Dlatego wniosek urguje rozpoczę
cie budowy tej linji.

Szczeg&fy potw ornego morder> 
stwa na orobie k o .n fia n a  straty 

celnej.
(Kap) Przed ki'ku dniami zamordowali —  

jak wiadomo —  bandyci na drodze Jablontoa- 
taarów komisarza straży celnej, Szulca. Ban 
dytan.i okazali się W ojciech Boś i Franciszek 
Eaheryczt, obydwaj byli do niedawna funk- 
cionarjuszami straży rH nej, z której zostoli 
zwolnieni, jako niezdolni, według orzeczenia 
lekarza, do służby celnej. Wskutek zwolnie
nia ich ze służby, czuli oni nienaw iść do 
komisarza R. Bogdanowicza i postanowili za
mordować go wraz z całą rodziną. Tlan swój 
wykonać mieli w nocy z dnia ł no 2 -b. m. 
W międzyczasie postanowili zabić dla celów 
rabunkowych komisarza straży celnej w Ja - 
błonicy, Szulc-Mora, o którym wiedzieli, że 
w racać będzie z poczty w Tatarowie, wioząc 
pobory w kwocie 6000 zł.

Bandyci zaczaili się w lesie przydrożnym 
i gdy przejeżdżał wozem komisarz Szulc 
w towarz\ stwie jednego strażnika, dali do 
niego bandyci 6 strzałów, zabijając na m iej
scu komisarza Szulca, raniąc ciężko towa 
rzyszacego mu strażnika i lżej raniąc woźni
cę, który jednak zdołał uciec z pieniędzmi, 
rannym strażnikiem i zwłokami komisarza.

Bandyci, po nieudanym rabunku, zbiegli

w las. Dzięki jednak energicznej i natych
m iastow y obławie straży celnej pod kiero
wnictwem inspektora Damelskiego i kom. 
Bogdanowicza, oraz posterunku P. P. w Wo- 
rochcie pod kierownictwem przodownika Soł
tysa, bandytów wkrótce uięto. Jeden z nich, 
Boś,, podczas schwytania go, popełnił samo
bójstwo, pozbawiając się życia wystrzałem 

7 rewolweru. Drugi z bandytów usiłował 
pójść w ślady kolegi, ale przeszkodzili mu 
w tem funkcjonariusze straży celnej, którzy, 
skuwszy go, odprowadzili na posterunek P P 
w Worochcią.

Jak  ustaliły dalsze dochodzenia, bandyci 
zamierzali, prócz komisarza Szulca i Bogda
nowicza, zamordowali- dwóch jeszcze przodo
wników straży celnej.

Komisarz Szulc-Moro. bardzo łubiany i ce
niony, osierocił żonę i dwie córeczki. Pogrzeb 
jego odbyt się 3 b. m.

Wybuch lu o y  oirochowe! na 
ćwiczeniach Krlegsyereinu.

Z W rocławia donoszą W nocy z niedzieli 
na poniedziałek Kriegsverein urządził w Ra 
cihorzu na Górnym Śląsku ćwiczenia nocne.

Ćwiczący zabrali z sobą kuchnię połową, 
w której gotowali groch. W pewnym momen
cie pokrywa kotła została wysadzona w hu
kiem w powietrze, a rozgotowany groch po- 
oblewai maszerujących. W rezultacie 25 osób 
zostało silnie poparzonych, z tvch trzem gro
zi śmierć.

Z a m a c h  n a  f o w ie c k ie ^ o  
4 ;g n ita rz3 .

Z Moskwy donoszą: Sekretarz petersbur
skiej partji komunistycznej, Noimski, został 
przez nieznanego sprawcę ciężko ranny dwo
ma strzałami rewołwerowemi. Sprawca 
uciekł. Z pośród aresztowanych wzięto za 
kładników. którzy m ają być rozstrzelani 
w razie śmierci Noimskiego.

<3azy przeciw samol^ism 
I artylerii.

Telegramy z Tokio donoszą, że Japonja 
przeprowadza obecnie ciekawe eksperymenty 
gazowo-chernirzne. M ynalazki inżynierów 
'apońskich m ają być niezwykle sensacyjne 
Podobno wynaleziono zupełnie nowe lvpy 
gazów i środków chemicznych, które mają 
być skuteczną obroną przeciwko samolotom 
i artylerji.

W  D A N C l K < a  * « €

wmn  itmmyr
lU t. T*r.Ł, 3 4 9 2 .

u>dziennie występ sn?konu'ego Balem „M-inon*1 
przy udziale pierwszorzędnej orkiestry Jazzbanóo- 
wej. — O liczne odwiedź.ny uprasza 828

ZARZĄD.

i i i ! « !  S l j  Elffti
Niech nie zaniedba odwie-iziić zna-nego RePak- 

cjonJsty z Paryskiego Instytutu OfUinhcz.nego p 
Leona Kokocińskiego, aby mieć doktadaie zastoso
wane szikla do wzroku.

Kto iest Etef^akcjonifial
Już od dwudziestu lat w Ameryce, jak i Francji 

refrakc,unista bada wzrok, aby stosowne szkła do 
niego dobrać, a nie wcnodzi w zakręt sprzedaży in
nych artykułów.

Specjalnością moją jest zastosowanie stawnych 
szkieł „AROSCOPIE". Szkła owe dają więcej świa
tła, pozwalają jaśniej widzieć tak z bliska jak i z 
da’eka bez zmęczenia wzroku.

Zatrzymałem się tytko na 1 tydzień w Krakowi*,
\r Hotelu pod „Różą", Florjanska 14, gdzie będę 
przyjmował interesantów od goiz. 1P—7 i dobierał 
szkia dokładnie do wzroku i wyrazu twarzy klien
ta, po cenach paryskich począwszy od 10 złotych w 
ładnej oprawie. 852

Porady i dobieranie stosownych szkieł bezpłatnie.

NAFZEUi Y REDAKTOR „NOWEJ REFORMY". 
P. MICHAŁ KONOPIŃSKI, wyjechał na miesięcz
ne wywczasy letn.e do Krynicy. Kierownictwu 
redakcji na czas jego nieobecności objąt w za
stępstwie red, Irtur Popiel

PUBYTTNCTE POLSKIEJ » KACEM JI  UMIE- 
JĘ iT .O fC l NA LATANIE RAKA J  CHORÓB WE- 
NEHYCENTCH Do Polskiej kkuupmji Umiejętno
ści wpłynęło 13 podań b udzielenie subwencyj 
z funduszu ś. p. Pawia Tyszkowskiego na bada
nia naukowe głównip. z zakresu choroby raka
i chorób wenerycznych. Z podań tych uwzględ
niono 8 i przyznan" łącznie subwencyj na 36.000 
złotych.

T Fn MIN UZUPEŁNIAJĄCYCH EGZAMINÓW 
DOJRZAŁOŚCI. Kuratorium okręgu szkolnego

krakowskiego zawiadamia wszystkich zaintere- 
som anych, że uzupełniające egzaminy dojrzałości, 
przeprowadzone dotychczas w okresie wiosen  ̂
nym (w miesiącu czerwcu), odbywać się będą nd 
początku roku szkolnego 1927128 stale w termi
nie jesiennym, w miesiącu wrześniu, a podania 
w sprawie dopuszczenia do egzaminu uzupełnia
jącego, należycie udokumentowane, powinni kan
dydaci wnosić do kuratorjum okręgu szkolnego 
krakowskiego w ciągu miesiąca lipca. Termin zi
mowy pozostaje nada! niezmienionv.

ZNIŻKI KOLEJOWE ELA .T W a LIDÓW 
W związku z rozporządzeń: m Ministerstwa 
komunikacji, departament III, Nr. III Cu 
!92"f28 z 5 marca b. r. o konieczności legitymo
wania się Inwalidów, korzystających ze zniżki 
kolejowej, przed organami kulejowemi książką 
inwalidzką, zarząd Powiatowego Kola Związku 
Inwalidów wojennych Rz P w Krakowie zawia
damia wszystkich członków Zw.ązku, którzy nie 
posiadają książek inwalidzkich aby po takowe 
zgłaszali się w przynateżmycn P. K. U , oraz. aby 
ci, którzy jjosiadają. już książki inwalidzka bez 
fotografji, uzupełnili je fotografią, gdyż w przeer 
wnym razie nie będą mogli korzys'ać ze zniżek 
kolejowych.

GRY I ZABAWI I .  M. C. A. W TARKU DRA 
JCRTJiNA. Podobnie, jak w Jatach poprzednich, 
Y. M. C. A będzie prowadziła gry i zabawy 
w parku Dra Jordana na I\ boisku, które otrzy
mała du dyspozycji dzięki uprzejmości zarządu 
krakowskiego Sokola Praca Y. M C. A. zmierza 
do tego, aby mlodzieżyj która pozostaje w Kra
kowie, dać zdrową i pożyteczną rozrywkę na 
świeżem powietrzu. Lata poprzednie okazały, że 
praca tego rodzaju jest konieczną, czego najlep
szym dowodem była znaczna liczba młodzieży, 
biorącej udział w tych zabawarh. Praca prowadzo

na bodzie pod fachowem kierownictwem, rano 
od godz. 9 do 12 i 4 po pot. do Btnrflku W pro- 
igram pracy wchodzą: siatkówka, koszykó ,vka, 

palant, oraz lekka atletyka. Rodzice, Którzy nie



N O W A  R E F O R M A

mogąc w y sia ć  sw ych  dzieci n a  w ieś, an i n ie 
mogąc z powodu z a jęć  zw racać  n a  nicih b acan e j 
uw agi, pow inni sk ierow y w ać je  n a  b o isk a  roz
ryw kow e, celem  u ch ro n ien ia  ich  od z ły ch  w p ły
wów i n iezdrow ej zabaw y . Jed n em  z tak ich  
b o isk , które będą tem u zadan iu  odpow iadały, 
b ęd zie  boisko  Y. M C. A. w parku D ra Jo rd an  a.

ECH A OECHODU P O G FZ E B O W E G O  S Ł O W A C 
K IE G O  W  K R A K O W IE . W śród licz n y ch  i p ięk 
n ych  d ek o racy j sklepów  i w y staw  sk lep ow ych  na 
p od niesien ie  i u zn an ie  zasłu g u je  m. i. p rze ślicz 
n a , efektow n a i bard zo gu stow na w y staw a sklepu 
elek tro w n i m ie jsk ie j przy ul. B ra ck ie j w pałacu 
L a r isch a . Nad b ia ły m  biustem  W ieszcza  unosił 
s ię  tu ż y , ku nsztow n y, z m in iatu ro w y ch  lam pek 

e lek try cz n y ch  w y k o n an y , B ia ły  O z e ł .  P o  b o 
kach  dw ie czerw one am fory  z w y born ą  im ita c ją  
p łom ien i, u spodu zaś p orzu con e n a  am aran to - 
w em  su k n ie  p alm y , p rzew iązan e b ia ło  czerw one- 
m i w stążkam i. Pię.kną tę w y staw ę, ja k  i sz cz e 
góły je j p ro jek tow ał k ierow n ik  sklepu, p. F r a n c i
szek  K osteck i, o rła  z a ś  w y k on ał p. S ty czeń .

Ja k  się  dow iadujem y, pogrzeb S łow ackiego  
w K rakow ie z o sta ł w ca łości sfilm ow an y i w ten 
sposób p rzek azan y  d la  potom ności. Z d jęcia  w y
k o n a ł in s ty tu t film ow y „L u m en ” w K rakow ie, 
a w ypadły one, m im o niepogody i deszczu , ja sn o  
i  w y raźn ie . R ów n ież k o rzy stn ie  w7ypad iy frag- 
m en ta  z pierw szego d n ia  u ro czy sto ści, dokonane
0 późnym  zm roku, dla k tórych  to zdjęć inż. M y- 
słow icz zastosow ał sp e c ja ln y  sy stem  dla 
zd jęć film ow ych  w nocy. Pogrzeb Słow ackiego 
w •wypracowaniu firm y film ow ej „L u m en ” , pro
d u kow an y je s t  w W arszaw ie  i Lw ow ie, w n a j
b liższym  zaś czasie  u k aże się  na e k ra n ie  tu te j- 
szv ch  k in oteatrów .

NA W C Z O R A JS Z Y M  TA RG U  płacono n a s tę 
p u jące  c e n y : litr  m lek a  zb ieran eg o 25 — 3(1 gr., 
kw aśnego 25 — 30  gr., śm ie tan y  k w aśn e j 1.80—  
2 .2 0  zt., śm ietan k i słod k ie j 6 0 — 70 gr., 1 kg m a 
s ła  zw yczajnego 4.60— 5 zł., deserow ego 5 .80—  
6 zł., sera  krow iego 1.40— 1.50 z ł., ja ja  sztuka 
14— 15 gr. D rób: k u ra  4— 8  z ł. k a cz k a  żyw a 
8 — i . 50  zł., gęś 6— 9 zł. 1 litr  borów ek 40 — 50 gr., 
p oziom ek 1— 1 2 0  z ł ,  agrest 1.20— 1.40 zt., po
rze czk i 1.60— 180 zł, m a lin y  1.50— 2 50 z ł ,  tru s
kaw ki 1.60— 2 zł., w iśn ie  2— 2 .5 0  zł. Ja r z y n y : 
z iem n iak i nowe 60— 7 0  gr., k a la fjo r  0 .5 0 — 1.20 z!., 
pom idory 4.50— 6 z !.,  szparagi 3 — 4 zł., ogórek 
0 .5 0 — t zł.

SZ K O ŁA  D LA  GŁUCH ON IEM YCH  D Z IE C I.
W  n ied zie lę  odbył się w szkole im . K az im ierza  
W ielk ieg o  popis żyd ow skich  d zieci g łu ch o n ie
m y ch . Im ien iem  k rak o w sk ie j gm iny iz ra e lick ie j 
p orU trkow ał p rezy d ent gm iny Dr. L an d au  w y- 
dziM ow i S to w a rz y sz en ia  i k ierow n ikow i szkoły  
g a  położone trudy i p rzy rzek ł d alsze poparcie ze 
Stro n y  gm iny iz ra e lick ie j, poezem  p rzem ów ili: 
dyr. L ilie n th a l, k tóry  podziękow l R ad zie  w y zn a
n iow ej za d otych czasow ą pom oc d la  ty ch  dzieci, 
D r. Adolf S ch w a rz b a tt i ap tekarz  R osen berg . P o 
p is w ykazał z n a cz n y  postęp w n au ce. N ależy się 
sp od ziew ać, że R ad a  szko ln a , ja k  dotąd, tak
1 w p rzy szlośoi losem  tych  n ieszczęśliw y ch  dzie
c i s ie  za jm ie.

FO W 1A T. KO M ENDA U Z U PEŁN IEŃ  K R A K Ó W - 
M IA STO  pod aje in tereso w an y m  do w iad om ości, 
że w d n iach  od 11 do 15 lip ca  b. r. w łączn ie  n ie  
będ zie  u d zielać żad n ych  in fo rm acy j. —

N AGŁY ZGON. F ran c iszek  Ja n o w sk i (la t 59), 
z  zawodu szew c, z am ieszk a ły  przy ul. L e n a rto 
w icza , zm arł nagle u b ieg łe j n ocy . W ezw any le 
karz  P ogotow ia stw ierd ził ju ż  ty lko  zgon.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . 1 2 -le tn i F a ta  
F ra n c isz e k  dostał się pod Prokocim em  pod kola 
zaprzęgu konnego i w sku tek uszkodzeń głow y 
d ozn ał w strząsu  m ózgu. Pogotow ie ratun kow e 
przew iozło  go w s ta n ie  c iężk im  do szp ita la .

K B A D Z IE Z  K IESZO N K O W A  NA TA N D ECIE. 
E m ilow i Szk larsk iem u  ze S k aw in y  skrad ziono na 
tan d ecie  w K rakow ie p ortm onetkę z kw otą 40  zł. 
i  le g ity m a cją  kolejow ą.

O K RA D A N IE M IESZK A Ń . P. S te fan  N ied bała , 
u rzęd n ik  m ag istratu  krakow skiego, zgłosił n a  po
l ic ję , że z m iesz k a n ia  jego przy ul. P ila rsk ie j 3 , 
skrad zion o  m u garderobę, w artości 700  zł. —  
Z d zisiaw ow ej T rz c iń sk ie j, zam ieszk le j przy ul. 
B lich  3, skradzion o z m ie sz k a n ia  garderobę, w ar
tości 1000 zł.

ARESZTO W A M O  Z ofję S z a b e ls k a ^  P rokocim ia 
za kradzteż m ąki z wozu kolejow 'ego n a  p rze
s trzen i P rn kocim — Rierzanów

TRA CO N Y P R Z E Z  AUTO. Pogotow ie ratunkow e 
op atrzy ło  D atkę C zesław a, fotografa, zam ieszk a łe 
go przy ul. K a rm e lick ie j 52 , k tóry  potrącony zo
s ta ł  na je d n e j z u lic  K rakow a przez auto oso
bow e.

Zmarli:
—  Ś . p. z Lisowskich Jad w iga Stnpnicka, żona 

p rofesora gim n. w K rakow ie, z iu a ila  5 b. m . po 
d łu giej i c ięż k ie j chorob ie  Pogrzeb odbędzie się 
w e czw artek  o godz. 4 po południu z domu przed- 
pogrzebow ego n a  cm en tarz  rak ow ick i.

Jak nrs informują, Ninsfoutwo Skarbu udzieliło z n a 
nej krakowsk ej firmie spedycyjnej K a ro l Szn m ro t 
lezwoleu a na załatwianie wszelkich fo rm a ln o śc i 
celnych przy tutejszym Urzędzie Celnym. 851

U roczyste  n abożeń stw o w W iln ie  przed k o r o n a c ją  obrazu cudow nego M atki B o sk ie j.

A R LE G A T P A P IE S K I O P U ŚC IŁ  W A R SZ A W Ę .
P rz y b y ły  do P olsk i w sp e c ja ln e j m is ji n a  u ro czy 
s to ści k a rd y n a lsk ie  p ry m asa  P olski ab leg at pa
p iesk i, msgr. C a lb r i  di Y ignale , opu ścił W a rsz a 
w ę, żegnany na dw orcu przez charge d ‘a tfa ires  
S to lic y  A p osto lsk ie j, oraz p rzed staw icie la  M. S. Z

R PZ ED  O BCH O D EM  FR A N C U SK IEG O  Ś W IĘ r  
TA  N A RO D O W EG O  W  W A R S Z A W IE  Dzień 14 
lip ca  je st św iętem  narodow em  F ra n c ji.  Ja k  zw y
k le  co roku, S to w a rz y sz en ie  p o lsk o -fran cu sk ie  
u rząd za  w W arszaw ie  u ro czy sty  obchód tego 
św ięta . K u lm in acy jn y m  pu nktem  u ro czy sto ści b ę 
d zie  ak ad em ia  w sa li R ad y  m ie jsk ie j.

W IC E P R E S IJE H  B A R T E L  w y jech a ł w czora j 
z W arszaw y  do 'IYuskawc.a na 3 tygodniow ą k u 
ra c ję .

P R Z E D S T A W IC IE L  FU N D A C JI R O C K E N FE L - 
L F R A  'P O L SC E . D nia 19 b. ni przybędzie do 
W a rsz a w y  w raz z m ałżo n k ą  prezes R ad y  fu n 
d a c ji R o ck o n fe llera , p. V in een le . W podróży to
w a rz y sz y ć  m u będ zie  delegat fu n d acji na P olsk ę, 
p. M ileun, z am ieszk a ły  w P radze i b ęd ący  je 
d n o cześn ie  delegatem  na C zech osłow ację , A u strję  
i W ęgry. C elem  w izyty  p. V in cen te ‘a  będzie za 
z n a jo m ien ie  się  z d z ia ła ln o ścią  ty ch  w szy stk ich  
in s ty tu c y j, k tóre czerp ią  z asiłk i z fu n d a c ji R o c 
k efe llera .

P O  Z JE Ź D Z IE  K U R A TO R Ó W  SZ K O LN Y C H ,
Z W a rsz a w y  d on oszą: W y n ik iem  odbytego n ie .

daw no zjazdu ku ratorów  będ zie szereg zarząd zeń, 
które m in isterstw o  ośw iaty  ro ześle  w n a jb liż 
szym  czasie  w form ie okóln ików  do poszczegól
n ych  okrpgców szk oln y ch . Z arząd zen ia  te m ają  
d otyczy  w pierw szym  rzędzie inspektorów  szk o l
n y ch , w iz y ta c ji szk ó ł, w y ch o w an ia  fizycznego, 
p rak ty k i dla kan d yd atów  n a  n au czy cie li i in 
n y ch . P onad to ju ż n a  z jeźd zie  p rzy jęto  szereg 
tez, n o rm u jący ch  d z is ie jsz ą  p o lity k ę  p ań stw a  
w stosu n ku  do szk o ln ictw a  m n ie jszościow eg o . 
W śród postulatów ’, w y su w any ch  przez kuratorów , 
n a le ż y  pod kreślić  p rzed ew szystk iem  sp taw ę zbyt 
m a le j ilości w izy tatorów  w Szkotach. Is tn ie ją  
w yp ad k i, że jed en  w izy tato r p rzypada n a  3 5 — 40 
gim nazjów . M inister p rzy rzek ł p o czy n ić  odpow ie

dnie kroki w m in . sk arb u , ab y  n a  p rzy szły  
rok bud żetow y u zy sk ać  odpow iednią pozycję  n a  
pow iększen ie  etatów  w izy ta to rsk ich .

U Z W R O T  P IE N IĘ D Z Y  P O L SK IC H  W Y W IE - 
ZIONYUH D O R O S JI. Z W arszaw y  d on oszą: 
T rak ta tem  ry sk im  zob ow iązały  się So w ie ty  do 
zw rotu w y w iezio n y ch  do R o sji m ają tków  o b y w a
teli p o lsk ich . Chodzi tu o o lb rzy m ią  sum ę 550  
m iljonów  zło ty ch  ru b li, w tem  140 m iljonów  ru 
b li p ochod zących  z groszow ych n ieraz  oszczęd no
ści, sk ła d a n y ch  w ca rsk ich  k asach  oszczęd n o ś
ciow ych . Rząd sow ieck i jed n ak  zobow iązań  tr a k 
tatow ych  n ie  w y k on ał. W obec tego, rząd polski 
w ydal zarząd zen ie , d o ty czące  n ieru ch om ych  m a 
jątków  ob y w ateli so w ieck ich  w P olsce. Sprzedaż 
tak ich  m a ją tk ó w  m oże n a stą p ić  ty lk o  za zgodą 
w ładz polskich , przyezem  50 procen t su m y o tr z y 
m a n e j ze sp rzedaży za trzy m u je  M inisterstw o 
sk arb u  jak o  depozyt. Podobne zarząd zen ie  z a sto 
sow ały  zresztą  i So w ie ty  w stosu n ku  do obyw a
te li p o lsk ich . W ład ze p olsk ie p rzy p u szcza ją  je 
d n ak, że So w ie ty  p rzy stąp ią  o sta teczn ie  do roz

rachu n ku  i s tra ty  o byw ateli p olsk ich  p okry ją . 
W  przeciw nym  razie  o b y w ate le  p olscy  o trz y m a li
by ek w iw alen t z sum  d epozytow ych.

KA TASTP-OFA LO TN ICZA . Z W arszaw y  d on o
szą- W e w to rek  o g. 11 w y d arzy ła  się  n a  lo tn i
sku m nkotow skiem  k a ta stro fa  sam olotow a. S a 
m olot, prow adzony przez p o ru czn ik a-p ilo ta  Pa- 
czew skiego z i p .  lo tn iczeg o , rozb ił s ię  d oszczę
tn ie. O bserw ator S z y lin  doznał z ła m a n ia  lew ej 
n osi. a por. P aczew ski w vszedl baz szw anku.

F O G R Z E B  ś .  P . K A Z IM IE R Y  N IE W IA R O W 
S K IE J  odbył się w czo ra j w połud nie w W a rs z a 
w ie z k o śc io ła  św . K rzyża na cm en tarz  P ow ąz
kow ski. W pogrzebie w zięło  ud ział około 30 .0 0 0  
ludzi.

S IO S T R A  GEN. K O N A R Z E W SK IE G O  P R Z E 
JECH AN A P R Z E Z  SAM OCHÓD. Z W arszaw y  do
n o szą : W  p on ied ziałek  w połud nie n a  jezd n i ul. 
B ie la ń s k ie j d o sta ła  się  pod p rz e jeżd ża jący  sa m o 
chód p. A lic ja  K on arzew ska, s io stra  w icem in istra  
spraw  w o jskow ych , gen. K onarzew skiego. Pogo
tow ie ratu n kow e przew iozło p. K on arzew ską do 
szp ita la . S ta n  je i iest c iężk i.

KO N IEC  S T R A JK U  R O BO TN IK Ó W  BU D O 
W LA N YC H . W  W a rsz a w ie  zak o ń czy ł się  w czo
r a j s tra jk  robotników’ bu d o w lan y ch , trw a ją cy  
czas dłuższy. R o b o tn icy  bud ow lani i m alarze  
p rzy jęli 25  p rocen t pow yżki p lac.

W Y C IE C Z K A  N A U C Z Y C IEL SK A  W  GDYNI. 
D z is ia j sta tk iem  „G d ańsk ’ p rz y b y ła  tu ta j w y 
c ie c z k a  n a u cz y c ie li szkó ł p ow szechn ych , z rze
szon ych  w O rg an izac ji C h rześoijańsko-N arod ow ej. 
O gółem  p rzy było  około 60 0  osób. Gości pow ita! 
s ta ro sta  m orski, gen. Z aru sk i, n astęp n ie  k ap itan  
okrętu o d b ja śn ił w y czerp u jąco  star. robót i u rz ą 
dzeń portow ych.

N IE Z W Y K Ł E  Z JA W IS K O  P R Z Y R O D Y  NA P O 
M ORZU. Z N'oivego B ło n o w a n a  Pom orzu dono
szą , że w u b ieg łą  sobotę  zbud ził m ieszkań ców
szum  siln y  jez iora . M imo g od zin y  w czesn ej (3 -c ia  
ran o ), zgrom adził s ię  tłu m  łudzi. O czom  widzów 
p rzestaw ił się  n astęp u jący  w id ok : W środku je 
ziora n astęp o w ały  co 5 do 10 m in u t gw ałtow ne 
w y rzu can ie  ziem i na w ysokość 2 — 3 m. C h arak te- 
ryst.ycznem  przytem  b y ło , że często k ro ć  w ie lk ie
k aw ały  ziem i n ie  to n ęły , lecz  p ły w ały  n a  po
w ierzchn i wody. C ale jez ioro  pokryło  się  m ułem  
i sw ąd zg n ilizn y  rozszedł się  po oko licy . Ku w ie
czorow i jezioro  się  usp okoiło. W  n ied z ie lę  dnia 
26  ub. m. w ybuchy p ow tórzyły  się  k ilk ak ro tn ie . 
W oda w  tym  dniu z a b a rw iła  się  n a  m ie jscu  w y
buch u n a  z ielon o . Z jaw isk o  to tló m aczą  n agro
m adzen iem  gazów  w ziem i, k tó re  n a stęp n ie  w y
b u ch ały .

D E FR A U D A C JA  U R Z Ę D N IC Z K I P O C Z T O W E J.
W K am io n ce  S tru m ilo w e j w y k ry to  d efrau d ac ję  w 
w y sokości 1 .979  z ł., k ló re j dopuśoiła s ię  u rzęd ni
cz k a  pocztow a, W ik to r ja  W itry lak ó w n a .

A resztow an a W itry la k ó w n a  od dłuższego czasu  
d efrau d ow ala pieniądze w ten  sposób, że w p ływ y 
p ien iężn e z a trzy m y w ała  so b ie , poezem  z n a stęp 
n y ch  w pływ ów  poprzednie b ra k i p o k ry w ała  i puro- 
w ad z ila  zaw ikla-ną m an ip u lację , sk u tk iem  czego 
doszło, że o b ecn ie  m ia ła  w  k a s ie  b ra k  1.979 zł., 
n a  p ok ry cie  k tó ry ch  z a trz y m a ła  i  cz ek i, Jjw.łer?

dżi ona, że b ra k u ją cą  kw otę zgu biła , a po w y k ry 
ciu  sp rzen iew ierzen ia  z araz  z w ró ciła  95 0  z ł., w o
b ec  czego b rak  je sz cz e  1 .029  zł. D y re k c ja  p oczto 
w a bad a jed n ak , czy  d e frau d ac ja  W itry la k ó w n e j 
n ie  dochodzi do w iększej sum y.

(K a p ) U C Z E N I W  TA TRA C H  I PO D H A LU . B a 
d an ia  T a tr  i P od h ala  są  od szeregu la t k o n ty n u o 
w an e  sy ste m a ty cz n ie  przez n aszy ch  u czo n y ch , 
k tórzy  rok roczn ie  z je ż d ż a ją  do Zakopanego i oko
licy  d la  prow adzenia  sw ych  badań na m ie jscu . 
W  roku b ieżący m  zjad ą do Z ak o p an eg o  i za jm ą 
s ię  b ad an iam i T atr i P o d h a la : geologow ie P. R ą - 
bow sbi i E. B assen d o rfer z państw ow ego In s ty 
tutu geologiczn ego; m in era lo g o w ie : Ja sk ó lsk i
i G aw eł, a sy s te n c i U n iw ersy tetu  Ja g ie llo ń sk ie g o ; 
b o ta n icy : prof. S z a ffe r  (so c jo lo g ia  ro ślin ) i Dr M. 
Sok ołow ski ( la s y  ta trz a ń sk ie ) . F a u n ę  ta trz a ń sk ą  
b ad ać b ęd ą: prof. U niw . w arsz. R oszkow ski, ku 
stosz M uzeum  fiz jog raficzn ego  Pol Akad. Urn 
Fu d akow ski, oraz K o źm iń sk i, T en n ebau m  i 'W ol
ski z W arszaw y . E tn o g ra ficzn e  b a d a n i  prow a
dzić b ęd ą : prof. G h ybiń sk i (n a d  m u zy k ą ludo
w ą) i prof. A n ton iew icz. W  B u kow in ie  i oko licy  
b a d a n ia  nad osad n ictw em  prow adzi ju ż K. D o
brow olski.

K R W A W A  W A L K A  K U PC Ó W  Z BA N D YTA M I.
G ościńcem  m iędzy P aw in ą  a  K o ło m y ją  je ch a li kup
c y : Daw id K am for, S am u e l S e h irm a n n , H ersch  
Tłeiss, M oses B u eh lia lte r. M ajer S an d lm an n  i L e i- 
b a  K ieseh , w ioząc ze sobą z n a cz n ą  gotów kę w w y
sokości k ilk u  ty sięcy  z ło ty ch  w w alizce W  pew 
nym  m om encie  w ypadło n a  n ich  z lasu  k ilku  
osobn ików , k tó rzy  zażąd a li odd ania pieniędzy , kup
cy  jed n ak  sta w ili opór nap astn ikom .

R ozp oczęła  się  fo rm aln a  w alk a ,a  w zam ieszan iu  
padło k ilk a  strza łó w , k tó re  ra n iły  ciężko  trzech  
kupców , a  D aw id K am for zosta ł zab ity . P ozo sta li 
przy życiu  zdołali u n ik n ąć  z w alizk ą  i w yw inąć 
s ię  z rąk ban d ytów , k tó ry ch  sp ło szy ł tu rkot n ad 
je ż d ż a ją cy ch  fur.

Z aw iad om ion a o fak cie  p o lic ja , rozpoczęła  n a 
ty ch m iasto w e d ochod zen ia , w tra k c ie  k tórych  u- 
sin lon o  n azw isk a  spraw ców . S ą  n im i W ład y sław  
M arkus i B azy li P ro sk u rn ick i. P ościg  za  n im i trw a 
w dalszy m  ciągu.

ś w i < r a i f € B .
U L G I K O L E JO W E  D IA  T U R Y S T Ó W  W E  W Ł O 

SZ EC H . W ło sk ie  m in isterstw o  kolei zaprow adzi
ło  p ocząw szy  od 16 czerw ca  b. r 50-p rocen tow e 
zn iżk i ko le jow e dla tu rv s(ów , p rzy b y w ający ch  z 
zag ran icy  do W ło ch  w ce lach  tu ry s ty cz n y ch , wzglę 
dnie k u ra cy jn y ch . O zn iżk i mogą się  ubiegać tu 
ry ści, p rzy b y w ający  do W łoch  przez F in la n d ję , 
P red ico lle , T a rc is io , B ren n e r i u d a ją cy  sie  do m ie j
scow ości k ąp ie low ych  nad A d riatyk iem , ja k - Ab- 
b a z ia , P ola . P aren zo , P ortorose. T irono. M onfal 
cone , P o n tile  del G rando, V en ezia , R icc io n e . R i 
m in i i t. d.

U SU W A N IE  N IEM C Ó W  Z K Ł A JP E D Y . Z Kow na 
d o n o szą : D y rek to r ja t k ta jp ed zki w ydalił sied m iu 
n a u cz y c ie li n ie m ie ck ich  z obszaru  K ła jp ed ’? 
W  o sta tn ie m  półroczu w ydalono ogółem  3 i  nau  
c z y c ie li n iem ieck ich . W  ten  sposób rząd litew sk i 
pozbył sie  ag itatorów  n ie m ie ck ich .

ORKAN NA W Ę G R Z E C H . Z Budapesztu dono 
s z ą : W  n ied zie lę  w o k o licy  P a ta to r a r  sza la ł 
gw ałtow n y ork an , k tó ry  p rzerw ał w sz y stk ie  p o łą 
cz e n ia  te le fo n iczn e  i te leg ra ficzn e  m iędzy W ęg ra 
m i a  zachod em . O rkan spow odow ał n ad to  o lb rzy 
m ie szkod y m a teria ln e  w ogrodach i zasiew ach . 
W  parku E s terh a z y ch  w ich er p ow yryw ał drzew a 
z k o rzen iam i. Na teren ie  p rzesz ło  15 kim . k w a 
d ratow y ch  w sz y stk ie  d-rzewa z o s ta ły  w yrw ane 
z k o rzen iam i, tw orząc le je  g łębok ości 8 do 10 m.

S P E C JA L N Y  SA M O LO T FR A N C U SK I DO LO TU  
TRA N SA TLA N TY C K IEG O . Ja k  don oszą p ism a 
p a ry sk ie , R a d a  m in istró w  p o stan o w iła  zw rócić  
się  do Izb y  o k red y t 5 m iljon ów  frank ów  n a  b u 
dowę sam olotu , k tó ry  m a odbyć podróż P a ry ż —  
Nowv Jork

G O Ł Ę B IE  P O C Z T O W E  W  S Ł U Ż B IE  R O JA L I- 
S T Ó W  FR A N C U SK IC H . N ied zie ln y  num er pary
skiego organu ro ja lis tó w  fra n cu sk ich  „A etion 
F r a n c a is e "  z a m ie śc ił n o w y  a rty k u ł sw ego red ak 
tora, L e o n a  D audeta. R e d a k c ja  o św iad cza , że a r 
ty ku ł ten  o trzy m ała ... p ocztą  gołębią.

(k )  U B E Z P IE C Z E N IE  A U TEN TYC Z N O ŚC I BA N K 
N O TÓ W . W  H iszp an ji od k ryta  z o sta ła  sz a jk a  fa ł
szerzy , d osk on ale  p o d ra b ia ją cy ch  b a n k n o ty  w ar
to śc i 100  p esetas , co  w y w ołało  tem  w iększą p a
n ikę, że im ita c ja  je s t  d o sk o n a ła  i n a  w ie lk ą  sk alę  
u p raw ian a. S k o rz y sta ło  z popłochu pew ne to w a
rzy stw o u b ezp ieczeń , k tó re  za  drobną o p ła tą  50 
cen tym ów  asek u ru je  w ła śc ic ie li stu p esetasow ych  
b an kn otów  od ew en tu a ln y ch  s tra t w raz ie , gdyby 
ok aza ły  się  one w n astęp stw ie  fa łszy w y m i. O czy
w iście , zah seku row an e b an k n o ty  joosiadaią odpo
w iedni stem p el to w arzy stw a  u bezp ieczeń . P om y sł 
ten  o p arty  je s t  n a  ra ch u n k u  praw dopod obieństw a 
p & fe ili ją cy ip  p rzy p u szcza ln y  stosu n ek  ilościow y

ban kn otów  a u ten ty cz n y ch  do joodrabianych, no i 
n a ... obaw ach  p u bliczności.

IN TRA TN A  Ż EB R A N IN A . Ja k  donoszą p ism a 
fra n cu sk ie , p a ry sk a  p o lic ja  a re sz to w a ła  zaw odo
w ego ż e b rak a , którego sp e c ja ln o śc ią  b y ła  ż e b ra 
n in a  w k a w ia rn ia ch . P od czas re w iz ji zn alez ion o  
u niego zaszy te  w u b ran iu  15 .000 franków  w p a 
p ierach  i 2 0 0 0  franków  w z lo cie , a  ponadto duże 
sum y w d olarach . A reszto w an y  zezn ał, iż sum y 
te  zeb ra ł joodczas 30 la t ż eb ra n in y  w k aw iarn iach  
p a ry sk ich .

KO N STA N TYN O PO L MA O TRZYM A Ć NOW A 
NA Z W Ę . Z K o n stan ty n o p o la  donoszą, że z o k a z ji 
sp od ziew an ych  odw iedzin p rezy d enta  tu reck ie j 
rep u b lik i, m a b y ć  z m ien io n a  n azw a K o n sta n ty 
n opola n a  n azw ę „M ustafa K e m a i" . O dnośny p ro
je k t m a  b y ć  przedłożon y p alam en tow j w Ango-

P ry m a s  An glji n a w o łu ie  d o  z b liże n ia  
z  P o ls k ą .

Ks. kardynał Bourne, prymas Anglji, który 
niedawn bawi! w gościnie w Polsce, w prze
mówieniu wyglnszonem ostatnio podczas po
święcenia kościoła w Bursbem powiedział mię
dzy in n em i:---------- —  -

„Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby naród 
angielski coraz silniej zaznaczał swą przy
jaźń wobec Polski. Mówię to tem śmielej, że 
widzę tutaj jednego z członków rządu i że 
rząd obecny —  a szczególnie p. minister spraw 
zagranicznych —  objawiał dla Polski więcej 
sympatii, niż jego poprzednicy. Ale musimy, 
przedewszystkiem wziąć pod rozwagę trudną 
pozycję Polski i zdać sobie sprawę z lego, że 
jest ona naprawdę jedyną twierdzą Europy 
wobec bolszewizmu. Zawiązanie węzłów głę
bokiej przyjaźni i szczerego porozumienia mię
dzy naszemi dwoma krajami powinno mieć, m u  
jem zdaniem, ogromną doniosłość dla pomyśl
ności Anglji i całej Europy. Jestem przeświad
czony, że Polska, wspierana przez Anglię, 
będzie się rozwijała w dalszym ciągu z nie
zwykłą szybkością i zyskiwała na wpływie 
politycznym, do którego nietylko ma ona pra
wo, ale który jest realną koniecznością d la  
pokoju europejskiego”.

Odezwy przeciw Nussomiiemu
Z Medjolanu donoszą:
W  n o c y  n a  m u r a c h  m ia s ta  r o z le p io n o  ode

z w y  g ło s z ą c e ,  ż e  pod r z ą d a m i M u s s o lin ie g o  
n a ró d  w ło s k i c ie r p i  g łód . Odezwy te m i l i c ja  
fa s z y s to w s k a  je s z c z e  n o c ą  z e r w a ła ,  lecz nad 
r a n e m  n a  m u r a c h  z n ó w  p o ja w iły  się.

Z s o li  sq e S o w e l.
f r o c e s  g e n . ż y m ie r s k ie g o .

Warszawa, 6 lipca.
W czoraj o g. 11 rozpoczęła się rozprawa 

sądowa przeciw gen. Żymierskiemu i ppułk. 
Burgiełł-Mączyńskiemu. Po sprawdzzeniu per- 
sonaljów oskarżonych prokurator postawił 
wniosek o zarządzenie tajności rozpraw w cza
sie, gdy będzie omawiana kwestia „Moim”, 
co do’ sprawy wyrobu masek. Obrońca oskar
żonego sprzeciwił się temu. Ostatecznie prze
wodniczący odroczył rozstrzygnięcie tej spra
wy do chw ili, gdy stanie się ona aktualną.

Następnie prokurator podniósł, że tekst 
oskarżenia ukazał się w kilku dziennikach 
warszawskich, jeszcze przed odczytaniem ak
tu. Jest to sprzeczne z obowiązującemi prze
pisami i prokurator złożył już władzom są
dowym wniosek o wyciągnięcie konsekwen- 
cyj karnych w stosunku do tych dzienników, 
które przedwcześnie ogłosiły akt oskarżenia.

Poza tem prokurator domaga się interwencji 
przewodniczącego i wyciągnięcia konsekwen
cji z faktu przedwczesnego ogłoszenia aktu 
oskarżenia.

Przewodniczący sądu oświadczył, że gdy
by się podobny wypadek powtórzył, byłby 
zmuszony zastosować pewne sankcje.

Z kolei przystąp; o’o do odczytywania aktu 
oskarżenia.
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T e a t r v : K : n ? , - K o n t e r t y

* Z V  D n la  B W n  “ * Ś t *

OPERA KATOWICKA W TEATRZE IM. J. 
S łC W  ALKIECSO odegra dziś tj, we środą, 
6 bm. przepiękne ntfciLefjiiłft operowe w S ak
tach z m uzyki T. Masseneta „Kuglarz Matki 
Boskiej" Z S l  Drabikiein w partii tytułowej, 
L. Reychanem ,' J. Stępniowskim, A. Mazan
ki em. E. Narożnym, A. Kópćiuśzewskim i J. 
Romarrawkkim w partiach głównych, we czwalr 
tek zaś, ? tifpća w  miejsce zapowiedzianych 
„Ooi/owieśu Hoffmanna" po raz d ru gi',,Pom
stę Jon itow ą" B. Wal lek -Walewskiego w ioj 
samej .obsadzie, co na premierze.

REPERTUAR OPERT KATOWICKIE!
w Teatrze miejskim im. J . Słowackiego

Środa r „  K u glarz” . **•— — " ,
(.zwanlejy: ..Pom sta. Jofnlkowa".
Piątek.: „Sprzedana narzeczona"
Sobota „Cygancrja".

•̂r , —  O - - r I

. „ r a o r a f l M "  P o t i w a i e  8

B U S T E R '  
l E A T f U

W S Z Y S T K I C H  r 3 IF.BE. "

'*  Co dziuiaj graią w kinjcl.?
Bonatela: „Pcwn .wariatów" 'l/m Chaney). 
Nowości: „Car Mikołaj IT" I „Slub o poln&cy". 
Promień: „Buster Keaton wszystkich bije", j  
Reanta: „Lord-manaradźa-apasz" i kom 

„P ajac".
t«-taka: „Atonia fliusz” i Warn er K; aus.
Uciecha: Słodka Dziewczyna" z Łmogeną Ro

bertson i Kils Astehr.
Wanda: ,,Jej królestwo’1 (C. Griffith). 
Warszawa: „Don Juan mimo woh“ i „Człowiek 

w masce". ’

kłjcjgram siata l red! ©l©R8c7»injc!B •
ni ir o a e . d n ia  6 Ilp «a  192; r ,

K ra n ó w  1 128 tn .l 16.40—17.11): Pro.aratn  d la dzieci 
K a jk a :  „ J a k  g tu p l M a c .n i  m n.cz,yl rozum u in ą ilr"  

-  n ju in s i  K s z y k i*  N ow aków na. n o  IziuB 
17.16—18.36: ii-iii i „1 ̂  e Warszawy gada. 18.35—16:
'fto la ito s e l. (?. la —19.35: O Je z y t p. t. „ G e o g r s f ja "  
(e Ł w ybftr * a -  >uu) -  w y g i. dr V ,  O rm lck l. a s y st . 
Ik  J g .  1<J.3I>- 19.55: O dczyt p. u ..P o c z ą tk i p isn ia '1, 
w ^ g l. d y r. W . B a r a n , g. 20—20.30' P rzerw a , eW cn tual 
B it  l o u  jn ik a  C- tł0j3U: T ra n ira ls lfc  z W a rsz a w y .

W arszaw u  ; 1111 ni l i  12: K o m u n ik a 1' tom ie?, .m e 
te o r  log iczn y  k o m u n ik a ty  P A T . g . 15: K oi mi, M t cc. 
a^ od arczy  1 m eteo ro lo g tcz b y . .  16.30- 17: Pru fr--.it
d l: dz eoh »■ 17—17.15: A »«lprogr lu 1 k o m u n ik ...y .
g 17 . 16 : K o n c e r t  p o p ołu d n iow y . V» j k o u aw cy : O rkle- 
• tra  i . R ond d y r. Jó z e fa  O Jlm lflsk le g o  1 T om asz 
Ja w o r s k i  «»krrypceV  o 18.35—18.55: R jz n a lto ś fc l .  g. 
18.53--id ’0: K olhn W k fitT  P A T  ę .  19.10—19.5: I k r r y n
k a  p o cz to w a" k o re sp o n d e n c je  blefcaea om ów i dr M 
S tę p o w sk i, g .  19.3.,—2 0 : O tic -y t w. t. Z działu  .B o ’ "  1 
e a g a d n ie u ie  k o ijia s a c il g ru n tó w  'y g t .  p. H znszkle- 
w i . .  g . Su—20.16: K o m u n ik a . rP ln li g . J l .3 0 : L e -  
l a ’ • „ Ilo z w o u k a ' o p e re tk a  w 3 cli l i l t a e l ' .  W yko- 

n a ^ e y : Z o fjo  D o b ro w o lsk a  P aw io w sk a, M ic h a lin a  
H iK łw ie c k a , A le a s a n r ie r  vtf is. I 1 M ieczy sław  Koi 
J»»ak. k y r y g « ]«  d y r. W acław  E ls z y k , g . 22: K o m im l 
* a t  lo tn lczo  m e te ir o l  tg .c z n y . s y g n n ’ czasu , n ad p ro 
g ra m  ■ k o m u n ,k o ty  P A T , g . 22.30—53: T r a n s m is ja  m a- 
*y k i ta n e c z n e j z re stn ii su, I ..R y d z .

P o zn an  (270 m .) G. 13.30—14.50: K o n c e r t popolndnlo- 
J r  o ik i i s t i y  o ,<>k.)wej 7 pan. pou b a la ta  p, S t.

S a ls k ie g o . W p rzerw ie  o godz. 14 koiirTnUriity 
Ł -iJoW o g . 17.la —18.35: K o n c e r t  zespołu  kamcuralne- 
Ku P. R . z ud ziałem  W ah d y  D o b ro cz y flsk lc j g . 78.35 -  
} “■’ I _ d g ro g ra m  w y g ło si p. O zeslaw  K ad en , a r t .  
t e a .r u  N a w e i o .  g . 18.50— 19.is : O d czyt p. t. „n ecz i nie 
c ia ła  p re e l uzdrów len ie  J u c h a "  — w yglO! dr Oho 
U ® * 1-  i. g . 19.15—19.35: K o m u n ik a ty  gc a p o d ercie , a, 
t i s I  L o k e ja  Jęz y k a  a n g le l ik ieg o , wyk no i le k io r  
“  * ’ 1 A ren d , g . z —20.25 O u czyt pt,
„ B u ra k  cu krów ,, w b ila n s ie  a p ro w iz a c ji k r a ju " ,  w y 
g ło s i p, K a ro l T e m le r . g . 30.30^22: T r a n s m ir ja  kon 
c e r t  : z W arszaw y .

® « r,|n (483.9 1 566) G ’ 7: P ro g ra m  dia d zieci, g. 
* «  ;  -a w er w eln t om  Ju c k e n n a c k l*  . traprłkom edja

U ehflschH . i?. it .&O: K o n c e r t w ieczorny* 
%i" 5 " 5 en|>erc (4RB.8) G. 17.30: M flzyka lek k a , ff. 2f).40: 
M uzykb o p erow a, n a s tęp n ie  tr a n e m le ja  k o n o ertn  t  
k a w ia rn i.

W ro cław  (3X5.8) Q .  16.30: M u zyka le k k s  250.80: 
FioAnl * ak o m p an iam en tem  lu tn i, g*. 21.15: K n p le ty .

W ied eń  (517.2) G. 16.50: K o n cert, « .  20.05: K o u cerl 
te rc e tu , k 21.30: M u zyka lek k a .

Prairn  (348.9) G. 20.30: K m ice rt.
Urno (441.2) G. 20: K o n c e r t, ff. 21: M lu y k *  dęta

n a  cz w a rtek  7 llp e a  1027 r .
K ra k ó w  (422) fioths. 17—17.25: O d czyt pod ty t-  „ R o 

zw ó j, zn acze n ie  i ?aato «ow an ie ra flju to c h n lk F *, w-ypł. 
m jr . K a r a ffe -K r e n tc r k i  n ft. g .  37.30—17.55: O dczyt 
pod ty t . . .H a ic jo  w y n alazkó w  w io tk ich . I "  w y g ł. 
di*. W . W ilk o sz  , p rof U. J .  (f. 18—19: T ra tiin ls ju  % 
W ursTRw y. g. 39— 10.10: R o z m a ito śc i. K. 19.10—1933:

S k rz y n k a  p o czto w a" — iu * . B ro n iew sk i, g.  19.35—20: 
O d czy t pod ty t . „ K p o p e jo  ftrcdn low icczn o. Oz. I " ,  w y 
g ło s i p. K. S em k o w icz , p ro f g im n  .ff. 20—20.30: P rz e r
wo, ew e n tu a ln ie  k o m u n ik a ty , g. 20.30: T ra iio tn is jo  z 
\Y>i rfcfnw y.

W arszaw o  (1111). O od*. 12: K ó n m n ik a t lo tn iczo  - 
m cten o ro lo ^ iczn y , k o m n n ik n ty  . .P A l ’*4. g.  15: K oinn n i 
k a t  g osp o d arczy  i m eteo ro lo g iczn y , g. 17—17.25 Od
cz y t „W ńród k s ią ż e k " . P rz e g lą d  n ow szy ch  w yrlaw  
n lctw . w yg?, p ro f. H en ry k  M o ścick i, g. 17.25—17.50: 
O d czyt p. t. „ T a je m n ic e  O c e a n u " z d zia łu  „ P r z y ro 
doznaw stw o*, w yg?, dr P io tr  S ło n im s k i, g . 17.50—18: 
N ad p rog ram  1 k o m u n ik a ty , g.  18: T r a n s m is ja  m uzyki 
ta n e c z n e j z k a w ia rn i „ G a stro n o m ,la ", g . 19— 19.20: Ro 
z m n ito śe i. g. 19.20—19.35: K o m u n ik a ty  , .P A T ‘\ g.  
19.35—20: O d czyt p. t .  „U ro cze  oczy w w ierz en ia ch  1 
z w y cz a ja ch  In d ow ych  z d zia łu  „L u d ozn aw stw o 1*, — 
w y g ł. p ro f. fit. P o n in to w sk l.
g . 20—20.15* K o m u n ik a t ro ln icz y , g. 20.30: T ra n s m is ja  
k o n ce rtu  z „ G o lin y  S z w a jc a r s k ie j" .  W y k o n a w cy : 
Orldesf%a pod d y r. A l. S ie ls k ie g o , oraz H . G utow ski 
1 M . S a le c k i (śp iew ). A kom p. M. H obnkow a. godz. 
22 ; K o m u n ik a t lo tn iczo  m eteo ro lo g icz n y , sy g n a ł cza- 
sit. k o m u n ik a ty  „ P A T ‘f . n ad p ro g ram .

P o zn ań , (270). Godz. 14: K o m u n ik a ty  g ie łd o w e, g.  
17,15—l&.Sfn K o n c e r t  -pop ołu d n iow y . g. 18.35—18.50: 
N ad p rog ram  w y g ło si p. F r . R y li, a r t . te a tru  P o lsk ie -' 
go . goda. 18.50—10.15; P rz eg lą d  rzeozy c ie k a w y ch  - s 
e a łs g o  św intn . w y g ło si p. M ic h a ł M elin a , g. 19.75— 
19.35: K o m u n ik a ty  g osp o d arcze, g . 19.35—20. O dczyt 
P t; „ S p o r t  WłOŚlfirńkr\\VJrgł. dr. Jó fcef M azu rek, g. 
20 .-2 0 .1 5 : K o m u n ik a t 7*. O. K .  Z. g. 20 .15-22.15 : K o n 
c e r t  w ieczo rn y . U d ział M o rą  58 p. p. pod b a tu tą  k a 
p e lm is trz a  C h m ielo w icza , p* K r y g ic r -B e r n f ic k a  (po- 
p rań ), p . K r y s ty n a  b a b sk a  (w io lo n cze la ). ,p  Z ygftitlut. 
K& llnow gki (b a r y to n ) . W  p ro g ra m ie  u tw ory  o rk ie 
s tr u ją c , picAni i a r  j e  oporow e, u tw o ry  w iolonczelow e, 
godz. 22.30—24: K o n c e r t  m uzyki tn e c z n e j z „C arltnrtn *

I łc r l ln  (4 8 3 .9  \ ,50,;). Godz. 17.30: K o n c e r t ; g.  19.30: 
..T,a forza dę] d e sth m “ — o p ora O V erdl'fego, n a s tę 
pnie m uzyka ta n e c z n a  *

W ro c ła w  (315.8), G od*. 16.30: M u zy k a  le k k a ; g.
20: „ W ied eń scy  m istrzo w ie  o p e r e tk i" ;  g  22.30: M u zy 
ka tan eczn a .

IjH n g en b erg  (468.8) Godz. 17.30: M u zy ka le k k a : g.
20.05: G odzina b o m o ru : g. 21: B a lla d y , n a s tęp n ie  tra n  
s m is ja  k o n ce rtu  % k a w ia rn i.

R zy m  (449) Godz. 17.20: K o n c e r t  ;g . 21.10: M u zy ka o- 
po»Mk(łWa . '■ ..............

W ied eń  (517.2) Godz. 16.15: K o n c e r t : godz. 20.05:
H um or w eid eń sk i *  czasów  O n llm ey cra .

B r n o  (441.2) Gbdz. 19: K o n c e r t ; k • 2 l :  T ra n s m lś ja
k o n certu  t  k a w ia rn i.

\P r a g a  (348.9) G o d z .  17:  K o n c e r t ;  g o d z .  20.05: M n z y -  
Ifa lekka: godz. 21.1.1: Rorytacje.

Z s a S s S )  E I c t t c m c
—  NAjn.(i-vfro trvdawujcłv>i „Roju". War- 

szawś'kió Tow. Vvyd. „Rój" wydało ostałmo 
npstĘipaijćjce lo s ią ż k i ;

J f c k  London: ,,fc*karla!iia tlinm a". Powieść 
” a tle fantast\czne"n Sakarlatna dżuma w r. 
2010 niszczy luJzlkość i kuHurę całą, a  n? 
j&j rrużach cudem ocalałych parę jeslealw 
ludzkich rozpoczyna całkiem nowe i pien\t>U 
ne żypie. . . . . "

Jam StkuliniZ-Wrociiyński: „W iktor C ifla" 
i er> tomik 75 żółtej bibljodcki „Roju" przy
nosi rewelacyjne wiadomości o krwawym ka
cie \yarsza'wy w latach 1905-0. Autor zaczerp- 
naj je z aktów, od rodziny Gruna i od jego 
kolegi ex żandarma. Mala ta książeczka jest 
wstrza.sając.ym dokumontem zhrodniczości i 
piekielnej premedytacji, żo trudnaby w mą 
uwierzyć, ydyby me fakty.

Me.jor W cnkow.e*: „W  kościołach Alefeay- 
kB,‘. Jest to barwne i żywe opawiadanie na 
podstawie autopsji i wrażeń bezpośrednich, 
których  doanal autor w czacie pobytu swego 
w M°k?vku. P. Wańkowicz, kierowany zmy
słem wytrawnego publicysity, doiart wszędzie. 
By r na polach walk, byf świadkiem zamie
szek, r- zimawiat z prezydentem, minisitrami, 
tudoni i pariasami z różnych krajów, szuka
jącymi przytułku v  Meksyku. Szczery talent 
literacki autora dał bystrym spustrzeżentom 
mękny i interesujący wyraz i stworzył książ
kę, którą czyta się jednym tchem. Opowiada
nie 'lumrują 24- ciekawe fotografje.

— Ciekawie i barwnie redago
wane czasopismo dla najszerszych kól ośwte- 
Conych czytelników, broniące interesów mte- 
iigeincu twórczej, cywilizacji i postęipu, wy
dało świeżo numer 10, na którego aktualną 
treść złożyły się następujące utwory: „Świąit- 
uicfl rzeczy naeaych’ . oświetlenie krytyczne 
budowanego obecn:e painteonu narodowego w 
\Varszawic,. sprawa nie dość doceniona przez

koła miarodajne. „PoIsikbść a wszechświat", 
z okazji nowej książki o magii polskiej J. Wo- 
loszynowskiego. „CzłowSek-maszyna tyranem 
św iata“ , opowieść lantajsn-czna osnuta na ile 
spólczesnych stosunków społecznych Z tesiru: 
„List otwarty do w łaścicieli teatrów i teatrzy
ków" Rad. KrajewsKiego. „W yścigi na kc 
nmch morskich" .Jacka Londona w przekła
dzie .T. R Ryolrlifisk-iego. „Sylwetki wio«un- 
ne Miecz. J  ar osi a wsi. k  go. „Jazz-band" (sa
tyra na nasze sfosumln literackie)^ Ostatnie 
sensacje; gloryfikowanie filozofa polskiego 
przez uczonych Paryża (Iloene Wrońskiego); 
Wyścigi wieikich miast globu Ziemskiego i in
ne. Humor, ważmieisze wiadomości. Ż Ksią
żek. Calść zdobią, liczme «kbu«lne ilu3trfacje 
z dziedziny sztuki, ostatnich •zdobyczy techni 
ki i t. p.

Kałfura 1 sziuhii
Dx j i  p o lik l r wystawie muzycz

nej we F ry n k lu u lz  h  . in e  i.
Dział polski na międzynarodowej wystawie 

muzycznej we Fran kfurcie n. M. cieszy się 
niezmiennem po-wodseniem. Do-skonale^ do
brane i umiejętnie umieszczone ekstłonaily 
tworzą całość przejrzystą i harm onijna, da
jąc  świadectwo starej kultury muzycznej

Polski. Obok h etry ch  pamiątek po Chopinie, 
znajduje się Ul bogaty d tiał historyczny Ca
łość wystawy udekorowana jest liteioi pasa
mi. Choć znacznie mniejszy rozmiarami od 
działu austriackiego i lrancuskiego, które są 
najlepszemi ńa wystawie, dział polski —  jak 
iwierdzą znawcy wystawy nie usiępuje 
pod żadnym względem, a nawet przewyższa 
wszymtkie działy innych narodów. Dodać 
przytem należy, że dział pclsla był jednvm 
z nielicznych dziaiów gotowych w dum 
otwarcia wystawy i w ten sposób uwaga 
wszystkich wybitnych i fachowych osobisto 
ści, przybyłych na otwarcie wystawy, została 
skierowana na dział polski.

"  v •- —*—  ir“ — ■
VFYSTa WA ARTYSTOM - PLASTYKÓW  

W  BIAŁYMSTOKU. W dniu dz.siejszmn 
przybyła do Białegostoku na kilka dni okręż
na wystawa artystów-plastyków 2 W arsza
wy, Krakow-a i Lwowa. Na wystawę nadesłać 
ło swe prace około 60-ciu najwybitniejszych 
współc;;esnvch artystów malarzy.

WSPÓŁCZESNA LITEHATLhA POLSKA 
PO ANGIELSKU. W tych dniach wyjdzie 
w Londynie „Pożoga" Kossak-Szczuckiej 
w przekładzie angielskim Będzie to pierwsza 
książka 2 kolekcji, noszącej tyiuł „W^ybór 
książek polskich autorów". Z kolekcji tej na
stępnie ukaże się „Faraon ' Prusa, nowele 
Aiałaezewskiego i nowele Sieroszćw skiego/

P a B g a P  g o f f i i g d a j  1 1
Przem ysł potrzebuje kredytów  

inw estycyjnych.
Od pewnego czasu ^zaznacza się coraz więk

szy popyt za strony przemysłu na kradyt dłu 
goterminowy tinwestycyjny). Przemysł nasz 
potrzebuje bardzo kredytów inwestycyjnych. 
Nasze fabryki p r o d u k u ją  drogn, pracując 
przeważnie na starych warsztatach, nie odna
wianych z braku kapitałów od 19i3— 1 9 l4  r., 
gdy tymczasem przemysł niemiecki wymię 
nia co kilka lat maszyny, wprowadzając 
wszelkie zmiany ’nrodług ostatniego słowa 
frehmki. W tych w arunkach nie może być 
mowy o- zwycięskiej konkurencji z naszej stro
ny To też fabryki szukają kredytów inwe
stycyjnych coraz w ięcej. Ostatmo zgłosiły 
znaczne zapotrzebowanie fabryki (łeyer w Lo
dzi, Handike, RudzŁn i ‘.d.

Starania Tow K.-edyt. Przemysłu Polskiego 
o ulokowanie 8 proc. ołd'gacyj w Ameryce (na 
sumę 5 mdjonów d o i) zostały wstrzymane 
przez rząd do czasu załatwienia pożyczki za
granicznej, w ięc tern samem zasoby Tow. są 
ograniczone, tembardziej, ż.e pojemność rynku 
krajowego dla obligacyj długoterminowych jest 
niezbyt wielka.

Pewną łn zbę 8 uroc. listów zastawnych 
Tuw. Kred. Przem. Polskiego lokuje Bank Żw. 
Spółek Zarobkowych po kursie 86. B a n k  Gosp. 
Kraj. ostatnio me robił transakcji temi listami.

T rz y  układy m iedzy sowietam i 
a Stapdart Gil Co.

.„R erlinęr Tageblatt" zamieszcza doniesienie 
swego korespondenta z Waszyngtonu o podpi
saniu. trzech układów między Standard Oil 
Gomp. a sowietami, W  układzie pierwszym zo
bowiązuje się AmtoTę Trading Gomp. nieofi
cjalne rosyjskie przedstawicielstwo handlowe, 
a zarazem agencja rosyjskiego syndykatu Ra
fowego w Nowym Jorku do dostarczenia to
warzystwu Slanaart Oil Comp. przez lat 5, 
conajm niej pół minjona tonn rosyjskiej narty, 
a zarazem do udzielenia prawa temu towa
rzystwu do w yłącznej sprzedaży rosyjskiej na
fty w portach tureckich. Port Saidzie i Colom- 
bes na Cejlonie. Drugi układ zawiera poro
zumienie między Nacum Oil Comp., towarzy
stwem, należącem: do Standard Oil Comp,, a 
rosyjskim syndykatem naftowym w sprawie 
zbytu rosyjskiej nafty na  tych rynkach, na

których ze względu na niskie koszta trans
portu, nafta ta żdolna będzie do konkurencji. 
W układzie trzemm rosyjski syndykat nafto
wy przyznaje ' tfacuum Oil Comp. prawo 
3-letniej opcji dla dostawy produktów naltP- 
wych w Egipcie.

Odnośne rokowania przeprowadził w Nowym 
Jorku wiceprezes rosyjskiego syndykatu na
ftowego Kalein Podkreślając znaczenie poro
zumienia między najw iększa iirmą naftową 
świata, a sowietami, „Berliner Tagebatt" za 
znacza, że rozwój amerykafisko-sowieckich 
stosuiikow handlowych będzie zależał p ark i 
w pierwszym rzędzie od zagadnienia kredytu. 
Na razie amerykański świat finansowy uza
leżnia tego rodzaju transakcje od uznania 
przez sowiety prywatnych zobowiązań dtużni- 
czycli. Co się tyczy politycznych stosunków 
między Waszyngtonem i Moskw? to zaw-arcie 
tych układów nie może datyać podstaw do ża
dnych wniosków.
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Diariusz cHOiiOOttcznę.
— Biiau i Banku Poiakicgo aa ti**cią  deka* 

dq ' r*nrca wykazuje wzrost ob.efu bankno
tów o 45.3 mrl. zł (727.5), wzro6t portfelu 
wekslowego o 3 70 (387 7), zmniejszenie za
pasu w alu to  8 08 mii. zl. nełtol (197), zmniej
szenie zapasu walut nafc.ąpilo wskutek prze
kazania skarbowi państwa Większej ilości wa
lut na wykup dóbr krotoszyńskich.
- —  T»tjwo«rw tuttdzaje wipotmdaia tię dość 
dabrza. Chociaż deszcze opóźnią żnswa do 
kuńca liyira, jak zaoewniają znaaroy zaga
dnień rolniczych.

—  &prav t rokowań a pokyoską OE-»wian i 
bvU na Posiedzenia komiteta ekonomio^neno 
Rady IKŁkiiatrćw. Równocżeśme omawiano ca
łokształt sytuacji gospodarczej.

—  BtraiU robotników bndowalnynh w W ir- 
taew le został zakończony. Zarówno robotoicy 
budowlami jak i malarze przyjęli 25% pod
wyżki.

—  Państwowy Bank Rolny lozpoczaf udzie
lania kredyt* towarowego w nawozach sztucz
nych na sezon jesienny 1927 r. Termin spts- 
ty kredytu określony został na 15 marca 1028 
roku. Oprocentowanie kredytu wynosi 9% .

— „lw iątek  Kupców Tytoniowych1' miry 
cenualnym swiazkn obrony prewosrtadności 
w Myelowtcach został założony w celu obro
ny postydatow kupiectwa tytoniowego na te
renie rządowym i sejmowym.

O . ^ e r a  k » t m v i c k a  

S C r a k o w I e .

„Poni*t», ontkowa,J, opera w 4 ahtacn Bole
sława Waltek-Walewskiego.

Libretto tej ope,-^ stanowiącej, jak wiado
mo. dalszy ciąg Moniuszkowskiej „Halki", uka
zuje nam jej zdradzonego kochanka, Jonitka, 
jak pod wieczór swpgo żyd a raduje się oglą
daniem dorodnego ^ potężnego wychowanka 
swegcy owocu nieślubnego związku między 
Januszem a ‘'n’esz^zęsną“ Halką.

Wszak to nto et, inny, jeno Janosik, słyn
ny abójnik i r<" Tatr, w którym kocha się 
na zabój góralka Jag ajiy odsuwana niestety 
od bohaterskiego junaka |>rjp% „wroga kobiet". 
Jontka, ciągle jeszcze żywiącego w duszy żal 
do żeńskiego rodzaju za swe sponiewierane 

kszczęście. .
Dma pewnego przed jego szałas na hali 

przybywają zbłąkani w górach kochankowie- 
Wju-law, syn starosty nowotarskiego 1 Helena, 
córka zmarłego Janusza i Zofji, (znanych nam 
z „Ha.lki'1

Jontek knuje na ich widok straszny plan 
zemsty, jakiejby chciał dokonać przez odda 
nie Heleny na łuip ńam iętoośd Jaro sika  —■ 
jej przyrodn.ogo hrata. Plan się n,e udaje, 
węzły krwi, łączące oboje, stają się wiadoj. 
paemi, je  przebiegu zdarzeń Janosik zostaje

jednak uwięzmny i ginie niespodzianie od ku
li Jontka, który po dokonaniu zabójstwa pi 
pada w obłąkanie.

Sam  pomysł tragedji jak i jego onracowa- 
n.e wskazuje na niem ałą inwencję Walewskie- 
go-librccijsty, akcja toczy się żywo i  zajmu
jąco. Mógłby mu tego pozazdrościć niejeden 
Z krmipozytnrńw, podobnie jak i stosunku za
chodzącego między tekstom a partyturą opery.

Jest on zawsze bardzo ścisły, nigdzie’ nie. 
natrafisz na rozbieżność tak częsta w ope
rach, czy dramatach muzycznych głośnych 
nieraz twórców, także i współczesnych. Rzecz 
to łatwo zrozumiała, ile że Walewski należy 
do typu kompozytorów wyposażonych we wro
dzoną inteligencję ogólną, nadającą całej je 
go twórczości charakterystyczny rys ówno 
wagi sil, nieoDuszczającej go nigdy "w najry- 
zyikowniejszych nawet momentach. Z biegiem 
lat przybierała ona na sile i w tern ostatniem 
jego dziele występuje zupełnie wyraźnie w 
dojrzalej fakturze kompozycyjnej rozporządza
jącej .zdobyczami nowoczesnej techniki w spo
sób najlepszy, io znaczy taki, ldóry bierze z 
niej to, co w danej chwili uważa kompozy
tor Za wskazane, nie prddnjąr się bezmyślnie, 
jak wielu innych, przemijającym kanunony 
czy raczej krzykom" współczesnej mody.

Chroni zresztą Walewskiego >>4 wszelkiego 
niewolnictwa jego siTna indywidualność, wio
dąca go memy lnie szlakam i dobrego smaku, 
niedopuszczającą do przejaskrawień i  brutal

ności w największych napięciach dynamiki, 
do nadużywania „blachy" i perkusji. Posłu
gując się często motywami przewodniemu, nie 
zanudza tą  robotą słuchacza, a  tylko w yja
śnia mu role i sy toacje; operując folklorem 
tatrzańskim zarówno w autentycznej tak i sty
lizowanej jego formie, czyni to bardzo subtel
nie 1 oryginalnie, urabiając własny jężyk mu
zyczny, któym wypowiada się z fantaają 1 
wielką szczerością,

Nie znajdziesz, więc w muzyce ..Pomsty" 
mimo przelewającego się ciągle tragizm a nic 
z tak często do n as importowanej emłaay i ko
turnowości mado: m Germany, iego patos jest 
zawsze umiarkowany, styl szczerze polski, na
wiązywany częstokroć do muz, ki ..Halki" o- 
praoowywaniem .rem iniscencyj melodyjnych.

Zrąb kompozycyjny „Pomsty" odznacza się 
zwartością i jednolitością, nie nuży nigdy, bo 
mimo obfitości recytatywu niemas2  tu nigdy 
zbytecznej gadatliwości, a w chw ilach wzro
stu tragizmu jeat duże mocy i benpuśrednio- 
ści Brzmi to wszystko bardzó pięknie, zwła
szcza chóry, których murmurandem Dosługu
je się czasem kompozytor w miejsce orkie
stry.

Śtąd całość wyw iera silne wrażenie, wiąz* 
uwagę sfuchaciziL od początku do końca ży- 
cie sceniczne rfeiela przyniesie może zmianę
tego czy owego niedociągnięcia, zresztą mb 
nimalne-go.i nie. rażącego. Już lak, jak s.ę dziś 
Przedstawia, zainieretiOffać ińożę i Zasruurcę,

jako dżieło wybitne, a  przytem i reprezenta
cyjne

Przedstawiciele obu naczelnyth p artii PP 
Stępniowski (Jontek) i Karpacki (Janosik) 
wspótzawodniczyli ze sobą w wyposażeniu 
swych kreacyj w silne akcenty tragizmu, zwy
cięsko poko-mrjąc ich niemałe trudności ak
torskie i wokalne. P Karpacki zwracał przy- 
lem uwagę klasycznie pięknym wyg'ądem i 
trafnością póz. Partje Heleny i Jaeusi miały 
dobre wykonawczynie w paniach Lubicz i J a 
worzyńskiej, podobn’e jak i dalsze partje Zofji 
(p. W olska-Sobańska) Księdza (p. Romanow
ski!, Starosty (p. Mazanek) i t. d.

R.erownik opery, a 2ara'zem dirygent: p. 
Milan Zona przygotował rzecz starannie, re- 
żyserja p. Stępniowskiego, piękna wystawa i 
część baletowa układu p. Łozińskiego zasłu
gują na uznanie.

W ypełniająca w-downię po brzegi publicz
ność przyjęła piękną operę bardzo serdecznto 
i urządziła jej Znakomitemu twórcy głośną 
owację

Zjawisko to winno się najrychlej powtórzyć 
na scenie stołecznej, w której ramach przy 
użyciu pełnego aparatu reprodukcyjnego i wy
stawowego zabłyśnie niewątpliwie , Pomsto." 
całym blaskiem wielkiego talentu, który ubo
gą naszą literaturę teatralno-muzyczną wzbo
gacił dziełem nieprzecaęimcm i —  rzec2 nie
częsta — mającem wszelkie warunki droż
szego żyd a, Jul., J
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Prezydent Rzeczypospółflej wraz z otoczeniem przechodzi przed frontem Sompanji honorowej
na stacji w Białymstoku.

—  Liczba bezrobotnych w woj. iląskiem wy
nosiła w czerwcu r. b. 51.238 osób, z tego w 
górnictwie 20.961, w hutnictwie 3.909, reszta 
zaś przypada na hutnictwo szklane, przemysł 
metalowy, chemiczny i t. d.

— Popyt na drzewo eksportowe ze strony 
Niemiec stale wzrasta. Obejmuje on przede- 
wszystkiem kloce sosnowe i  świerkowe, słupy 
tel&grafiozne, kopalniaku, papierówkę świerko
wą, osikę zapałczaną i podkłady sosnowe.

—  Konferencja w  sprawie wywozn mięsa z 
Polski ma być zwołana przez min. przem. i 
handlu. Na konferencji tej ma być szczegóło
wo omówiona sprawa standaryzacji techniki 
wy wozu mięsa, oraz sprawy taryfowe, rów
nież rozpatrzona będzie sprawa utworzenia 
związku eksporterów produktów mięsnych.

—  Walcownia cynku „Kunegunda" pod My
słowicami, zestala unieruchomiona. W szyst
kim urzędnikom i robotnikom wypowiedziano 
posady. t

—  W  kopalni „Ludwik I"  firmy „Nafta" 
w Mrażnicy dowiercono na głębokości 1 526 m 
ropę według prowizorycznych obliczeń w ilo
ści okoto 6 wagonów dziennie.

 o§o----------

Kronika ekonom iczna.
NOWE OGRANICZENIA PRZYWOZOWE.

W ostatnich czasach pojawiły się wiadomości, 
że międzyministerialna komisja kontyngento
w a postanowiła w celach osiągnięcia równo
wagi naszego bilansu handlowego ograniczyć, 
względnie wzbronić zupełnie dowozu niektó
rych artykułów. Ze źródeł miarodajnych in
formują nas, że pewne ograniczenia istotnie 
miały miejsce. Jak  wiadomo, każdy z  zareje
strowanych artykułów importu posiada określo 
ną mniej więcej ściśle normę kontyngentową. 
Otóż na kwartał trzeci roku bieżącego w ięk
szość tych kontyngentów uległa redukcji w 
stosunku do kwartału poprzedniego. Jednakże 
dowóz arykułów żywnościowych z zagranicy 
nadal uwzględniany jest w pierwszym rzędzie. 
Z tych należy wymienić sprowadzany dla 
potrzeb naszego Górnego Śląska sm alec, któ
rego w w iększych ilościach nie produkuje się 
w kraju. Aparaty precyzyjne nadal można 
sprowadzać bez specjalnych pozwoleń, nato
m iast części do nich wolno przywozić jedynie 
na zasadzie uzyskanego pozwolenia, aczkol
wiek te ostatnie udzielane są bez specjalnych 
ograniczeń.

OBRADY TECHNICZNEJ RADY KOLEJO
W E J. Wczoraj odbyło się w Warszawie po
siedzenie technicznej rady kolejowej, organu 
doradczego ministerstwa komunikacji. Na po
siedzeniu rozpatrzono techniczną stronę budo
wy projektowanej lnji Chorzów-Łask, któraby 
połączyła zagłębie węglowe z okręgiem łódz
kim, dalej projekt wzmocnienia mostu kole
jowego na W iśle w Toruniu, zbudowanego je 
szcze w r. 1888, któTy nie może wytrzymać 
obciążenia pociągów cięższych. W reszcie roz
ważano projekt budowy nowego gmachu dy
rekcji w W arszawie, która zapoczątkuje sze
reg monumentalnych gmachów rządowych w 
stolicy. Rozpoczęcie tej budowy nastąpi jeszcze 
w ciągu b. r.

W IELKIE REZERW Y ZBOŻOWE NA ROK 
PRZYSZŁY. W myśl uchwały Rady m ini
strów. Bank Rolny przystąpi do zakupywania 
po żniwach na rynku wewnętrznym zboża, 
celem stworzenia rezerwy zbożowej dla po
trzeb miasta i uregulowania cen. Ogółem za
kupi Bank Rolny 100 tysięcy tonn żyta, czyli 
tyle właśnie, ile wywieziono z Polski po żni
wach zeszłorocznych. Według przewidywań 
rzeczoznawców, ta rezerwa zbożowa w ystar
czy w zupełności dla zaspokojenia potrzeb 
rynku wewnętrznego i skutecznego regulowa
nia cen.

Rząd udzieli Bankowi Rolnemu na ten cel j 
funduszów w wysokości około 50 mljonów 
złotych w formie lokaty.

PIERW SZE STADJUM POLSKO-NIEMIEC- 
KICH ROKOWAŃ WALORYZACYJNYCH ZA
KOŃCZONE. Z końcem czerw ca ukończono 
pierwsze stadjum rokowań z Niemcami w 
sprawie w aloryzacji zobowiązań prywatno
prawnych i publiczno-prawnych.

Pierwsze stadjum rokowań zakończyło się 
pdpisaniem protokółów, ustalających zasady 
w aloryzacji zobowiązań z tytułu obligacyj 
państwowych i kom unalnych, hipotecznych, 
listów zastawnych, obligacyj przeińysłowych, 
wkładów w bankach i kasach oszczędności 
i  t. d.

Na podstawie podpisanych protokółów oby
watele polscy, posiadający papiery wartościo
we niemieckie, opiewające na marki, korzy
staliby z przepisów niem ieckch ustaw walo
ryzacyjnych na równi z obywatelami niem iec
kim i. Ponieważ jednak ustawy w aloryzacyj
ne niemieckie przewidują naogół niższe staw
ki waloryzacyjne niż polskie ustawy walory
zacyjne, ustalono w protokółach stawki dla 
w ierzycieli, będących obywatelami niem iecki
mi w wielu wypadkach niższe od stawek, 
które przewidują nasze ustawy w aloryzacyjne 
dla obywateli polskich.

Ewentualna umowa uwzględniałaby zatem 
w dużej mierze interesy naszych osób fizycz
nych i prawnych, będących dłużnikami na 
rzecz obywateli niemieckich.

ROBOTY PORTOWE W  GDYNI. Na falo
chronie głównym ustawiono już 14-ty keson, 
ogólna długość falochronu już przewyższa 
250 metrów. Zakończa się niwelowanie terenu 
środkowego na molo południowem n a miej
sce zarefulowanego piaskiem t. zw. starego 
portu i przekładają się już nowe tory kolejo
we, co idzie w parze z rozbudową stacji prze

tokowej Gdynia— Port. Budowa przystani na 
południowej stronie basenu wewnętrznego 
wciąż posuwa się w głąb lądu i już przeszła 
lin ję szosy, wobec czego kom unikacja promem 
z Oskywiem odbywa się obecnie po lin ji krzy
wej przy pomocy holownika Mottlau, który 
przy swej burcie holuje prom z  jednego brzegu 
do drugiego.

SPRAWA PHZYSTĄPlEMA DO KARTELU 
STALOWEGO. Ze źródeł autorytatywnych w 
Warszawie dowiadujemy się, iż sprawa przy
stąpienia hut polskich do kartelu międzynaro
dowego będzie om aw iana w połowie b. mie
siąca na specjalnej konferencji, która osta
tecznie ustali kontyngent wywozowi polskich 
hut żelaznych. W kwestii kontyngentu we
wnętrznego rynku polskiego między naszemi 
hutami a kartelem wszystkie różnice zostały 
wyrównane.

Z RYNKÓW NAFTOWYCH. Na Tynku kra
jowym ceny parafiny, nafty i benzyny utrzy
mują się, choć z odcieniem słabszym wskutek 
konkurencji. W benzynie konkurują rafinerje 
mniejsze, przerabiające gazolinę z większemi. 
W parafinie tow. Vacuum i Standard— Nobel, 
stojące poza kartelem, sprzedają towar nieco 
taniej. Cena kartelowa parafiny wynosi 154 
zł. za 100 klg. franco każda stacja kolejowa w 
kia ju , jednak u hurtowników można dostać ten 
produkt taniej, co świadczy, że dotrzymywa
nie cen kartelowych jest teoretyczne. Naftę w 
hurcie notuje się do 46 zł. franco stacja odbior
cza. W eksporcie panuje nadal słaba tenden
c ja  na benzynę i naftę wskutek konkurencji 
rumuńskiej i am erykańskiej oraz spadku 
frachtów morskich z Ameryki na kontynent z 
45 sh, na 30 sh. od tonny produktów nafto
wych. Słabnie również cen a eksportowa oleju 
gazowego. Poszczególne rafinerje narzekają 
na obecny stan interesów.

Z e  S B » o r r f « B .
POLSKA REPREZENTACJA KOLARSKA NA 

MISTZOSTWA ŚWIATA.
Polski Związek Towarzystw Kolarskich u- 

stalił następujący skład polskiej reprezentacji

kolarskiej na zawody o mistrzostwo świata w 
Kolonji. Jadą następujący zawodnicy: Do bie
gu krótkodystansowego: Szm idt (Union —  
Łódź), Zyberl (Resursa —  Łódź), Szymczyk 
(WTC), Iko (WTC). Do biegu szosowego: W a- 
tiński (Resursa — Łódź) i Michalak (WTC). 
Delegatem z ramienia PZTK jest p. Thiele.

Program zawodów obejmuje: 15.7 przedbie- 
gi na 1 kim., 16.7 —  finały na 1 kim., 19.7—  
100 kim za motorami (wyłącznie dla zowodo- 
wców), 21.7 —  mistrzostwo szosowe na dy
stansie 183 kim.

Kongres kolarski odbędzie się dn. 16 b. m.

POLSKA EKSPEDYCJA NA OLIMPJADĘ 
ROBOTNICZĄ W  PRADZE.

Dnia 3 lipca rozpoczęła się faktycznie Tf Cze
chosłowacka Olimpjada Robotnicza w Pradze. 
Na Olimpjadę przybyło 40 pociągów specjal
nych z gośćmi zagranicznemu W ćwiczeniach 
gimnastycznych brać będą udział 32 tysiące 
osób. Z Polski — jak wiadomo —  wyjechała 
na Olimpjadę ekspedycja Związku Robotni
czych Stowarzyszeń Sportowych, składająca 
się z 70 osób. Weźmie ona udział w czterech 
działach sportu: piłka nożna, lekka atletyka, 
pływanie i ciężka atletyka.

Drużyna lekkoatletyczna składa się z 20 za
wodników ze Skry, Sarm aty, Siły. Legji i W i
dzewa.

D r u ż y n a  c i ię ź k o a t le ty c z n a  składa się z 16 
zawodników Siły  z Górnego Śląska i jednego 
ze Skry. Pozaiem wyjechało dwóch pływa
ków —  W iśniewski ze Skry i Drzyzga z Gór
nośląskiej Siły, oraz 11 kolarzy z Krakowskiej 
Legji.

T0UR DE FRANCE.
Dnia 20 ub. miesiąca rozpoczął się start 

jednej z największych imprez świata, kolar
skiego biegu dokoła Francji, t. zw. „Tour de 
France". O rozmiarach na  jakie zakrojona 
jest wspomniana impreza świadczy przeciąg 
czasu jej trwania, który wynosi okrągło mie
siąc.

Dotychczas zakończono 9 etapów. Wyniki 
przedistawaają się. jak następuje:

Pierwszy etap na dystansie Paryż Dieppe, 
wynoszący 180 kim. wygrał Pelisier w cza-

Rozpowszechniajcie 
„Nową Reformę"
sie 5 g. 55 m. 41 s.; drugi etap Dieppe-Havre 
(103 kim.) wygrał Devalle 3:25.51 przed Fran- 
tzem; trzeci etap Havre-Caen (225 kim.) przy
niósł zwycięstwo Marńn‘owi 7 :21.Oo; czwarty 
etap Caen-Cherbourg (140 kim.) wygrał Ca- 
stelle 4 :20 .46 ; piąty etap Cherbourg-Dinan 
(199 kim.) wygrał le Drogo 6 :34 .57 ; w szó
stym etapie D inan-Brest (200 kim.) dotych
czasowy leader Pelisier w yccfał się, a  zwy
ciężył Leducą 7 :25.47; siódmy eta.p Brest-Van- 
nes (203 kim.) przyniósł zwycięstwo van 
Slembroeckowi 6 :40 .26 ; w ósmym etapie Van- 
nes-Sables (204 ktm.) triumfował Decorte 
6 :09 .35 ; wreszcie dziewiąty etap Sables-Bor- 
deaux (285 kim.) wygrał Benoit. W czasie 
8 :56  34 przed Frantzem w ogólnej klasyfika
cji prowadzi obecnie Martin (57:29.08) przed 
Frantzem (57:34) i Decorte‘m (58:03 26).

KOMUNIKAT Nr. 15. 
Krakowskiego Okręgowego Kolegium Sędziów.

1) Skreślono z listy sędziów tymczasowych 
por. Edwarda Blachaczyka z powodu paro
krotnego nieprowadzenia wyznaczonych za
wodów i niestawienia się na posiedzenie 

zarządu KOKS., pomimo dwukrotnego we
zwania.
' 2) Ukarano napomnieniem sędz. rzecz. p. 

Maksymiliana Gumplowicza za nietaktowne 
zachowanie się wobec członków KOKS. na 
jednem z boisk sportowych.

3) Ukarano napomnieniem sędz. rzecz, 
p. Natana Maltera z powodu nieprowadzenia 
wyznaczonych zawodów Jehuda— Salwator 
15 m aja b. r.

4) Ukarano napomnieniem sędz. tymcz. 
p. Władysława Neuwelta z powodu nieprowa^ 
dzenia wyznaczonych zawodów.

Karę ad 2, 3 i 4  wymierzył Zarząd przy 
uwzględnieniu okoliczności łagodzących.

5) Poleca się sędz. tymcz.. p. Baumingero- 
wi, przedłożyć do rąk sekretarza świadectwo 
iekarskie. Pismo do lekarza związkowego do
ręczy się osobno.

6) Udzielono urlopu sędz. rzecz. p. Rutce 
do dnia 1 sierpnia b. r.

7) Przyjęto do wiadomości pismo Toruń
skiego OKS., którem TOKS. upoważnia KOKS. 
do zastąpienia go na nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu PKS.

8) Ustanawia się referat obsady zawodów 
w podokręgu częstochowskim w następującym 
składzie: Przewodniczący p. D. Markowicz, 
zastępca przewodniczącego ^  W. Rozen- 
cwajg, sekretarz i skarbnik p. L. Rozencwajg.

Zainteresowane kluby podokręgu często
chowskiego zechcą odtąd zgłaszać wszelkie 
zawody do lego referatu, z wyjątkiem zawo
dów o mistrzostwo klasy B , wszelkich za
wodów finałowych i zawodów A-klasowych, 
które należy zgłaszać prosi do OKS.

Odpowiedzialny redaktor

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA*1
Spółka z ogr. odp.

Rada wyznaniowa Gminy izraelickiej w Krakowie 
imieizając oddać w przedsiębiorstwo

EYKONANSE PRZEBUDOWY RZEŹNI DROBIU
zy placu Nowym ogłasza ofertowy przetarg pu- 
iczny.
Termin złożenia ofert upływa z dniem 18 lipca 
>27 r ., godzina 12-ta w południe.
Oferty mają być złożone według przedłożonego 
rmularza ofertowego, a plany i warunki można 
zegiądnąć w biurze Gminy izr. codziennie z wy- 
tkiem sobót, między godz. 9—1 w południe.
W  K rakow ie , w lipcu 1927 r. 819

Prezydjnm Krakowskie] Gminy Izraelickiaj.

t a z  Dtrzymat posadę?
M u b I sz  a k o ó ca y ó  k u rea 
fach o w e k o re s p o n d e n cy j
ne p ro f. S ek u ło  w icza — 
W a rsz a w a , Z ó raw la  43, 
K u rs a  w y u c z a ją  lis to w 
n ie : b u c b a l te r jl ,  ra c h u n 
kow ości k u p ie c k ie j,  k o re 
sp o n d e n c ji h a n d lo w e j — 
s te n o g r a f i i ,  n a u k i h an dlu  
praw a k a l ig r a f i i ,  p isa n ia  
aa  m a sz y n a c h . Po u k o ń cze
niu  św iad ectw o . Ż ą d a jc ie  

p ro sp e k tó w . 826

S A L O N IK I , o to m a n y , k a 
n a p k i ro z k ła d a n e , łóżk a  
blaB'/,ane, m a te ra c e  w łó- 
s ie n n e  n a  ra ty . L u szow lcz  
K ra k ó w , F lo r ia ń s k a  L . 44.
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Ogłaszajcie się
w „lowe! Hefoimie"

Nerwowi, neurastenicy
c ie rp ią c y  n a d ratllw ośĆ . e łab ośó  w oli. b ra k  e n e r g jl .  
m e la n ch o lie , p rz e sy t t y c ia ,  bezsen n ość , bó l srłowy, 
w raż liw o ść nerw ów , ś le d z ie n n ice , n erw ow e zab u rz e n ia  
• erca  i  fcolądka. o tr z y m a ją  b e z p ła tn ie  bro szu rę  

D r. W elaeg o  745
Słabość nerwów. D r GEBHARD I S k a , G d ań sk .
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HENRYK BOBER
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,,WIEDZA44
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oL Studeoeka L. 14 — 
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kich egzaminów.
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Herbata ]
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Jtljusi Cressi.
S p .  Ł  O. o,
Kraków

Rynek <d. 31

A. HAWEŁKA
K r a k ó w , R y n e k  t l .  54.

„ P a ł a c  Spiski"

h e r b a t a
n u  lEYlM TU
*  Jednym gatunku, n a j
lepszymi W paczkach 
l/t, x/j• kg. — D la od 

sprzedawców rab atl

l "Reklama ]
N a ,‘ a n s za  reklam a 
w ,  P r z e w o d n ik u 44

W ym ienione firm y polecamy naszym  Czytelnikom.

Drukarnia „Ilustrowanego Kury et* *Jodziennego“ — Kraków, Wielopole \ pod zarządem FeliJU* Kętczyńakiega.


